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30 lipca minie ośm lat, jak u progu wojny 

padł największy socyalista francuski Jan 
Jaures. Od ośmiu lat co roku o tej porze 
proletaryat francuski w dziesiątkach wie- 
ców wspomina wodza, anioła stróża, prze- 
wodnika i najstarszego brata. Żyje jeszcze, 
o ile nie zginęło na wojnie, na froncie albo 
w szpitalu pokolenie, które Jaures wycho- 
wiał, dla którego bezpośrednio ćwierć wieku 
pracował, któremu całego siebie, bez reszty, 
poświęcił: swój talent, swoją wiedzę, swój 
rozum, swoje serce. Był profesorem filozofii 
w jednym z południowych uniwersytetów 
*rancyi, mógł był dokonać życia, jako pro- 
fesor, jako dziekan, jako rektor uniwersyte- 
tu. Mógł był — awansować z południa do 
Paryża. Mógł był rozsławić imię nauki filo- 
zoficznej francuskiej i życia dokonać, jak 
tylu innych filozofów francuskich w dosta- 
tnich warunkach bytu, otoczony szacun- 
kiem bliźnich. Mógł był też pozostać burżua- 
zyjnym politykiem, jakim był gdy w r. 1886 
„wchodził do parlamentu. Był podówczas re- 
publikaninem, zaliczanym do lewego środ- 
ika lzby deputowanych. Zajmował się był 
,do tej pory tylko filozofią. Czytał książki 
watkami. Pisał o metafizyce, Nie znał życia 
społecznego. Nie interesowały go zjawiska 
społeczne. Na południu, gdzie mieszkał, ży- 
xia przemysłowego nie było. Na wsi, gdzie 
Się urodził i wychował, sprawy społecznej, 
w tym znaczeniu, jak u naa, nie było: tam 
przeważała bardzo drobna własność ziem- 
ska, nie znająca najemnej pracy na wsi, ani 
"antagonizmów klasowych. W Izbie deputo- 
wanych, gdzie młodzi deputowani tracą za- 
zwyczaj 2 lata, aby się zapoznać z ogromem 
spraw, objętych budżetem wielkiego pań- 
stwa, jakiem jest Francya, tu pracując w ko 
misyach parlamentarnych, poznał całą zło- 
zoną machinę społeczną. Tu po raz pierwszy 
zapoznał się ze sprawą społeczną. Przeczy- 
tał bibliotekę w ząkresie tej sprawy robotni- 
czej. A od badania sprawy robotniczej prze- 
szedł do filozofii sprawy społecznej, poznał 
socyalizm i jego bogatą, wspaniałą, literatu- 
rę. Rozmawiał z Godwinem, z Babeufem, ol- 
brzymią rodziną. utopistów francuskich, z so 
cyalizmem niemieckim Lassalle'a i Marxa. 
Początkowo w granicach potrzeby parla- 
mentarnej i politycznej. Ale pewnego dnia 
odezwał się w nim głos, który nas wszyst- 
kich po kolei budził i postawił tam, gdzie 
stoimy. Głos, który mówił: ten świat wyzy- 
sku i krzywdy i kłamstwa nie powinien być. 
Nie może być. Ten świat musi zginąć, zeze- 
zmąć, odejść w cień nieprzejrzany historyi, 
jak odeszła niewola, jak odeszła pańszczy- 
zna. Bije już godzina nowego świata. 

Zapalmy słońca prawdy w świadomości 
klasy robotniczej, któraby świat, niby mity- 
czny Atias — co niebo na barkach swych 
wspiera — dźwignąć mogła w górę, gdyby 
znała siłę swoją. Ale na to trzeba, aby była 
świadoma celów, ku którym świat zmierza 
iaby była liczna i była silna. 
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Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej 


Wychodzi codzienńie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Jauresa 


I oto pewnego wieczoru wybrał się Jaures 
do dzielnicy robotniczej, aby tam odwiedzić 
redakcyę miesięcznika socyalistycznego, za- 
łożonego przez tow. Benoit Malon. Nieśmia- 
ło piął się w górę po starych, skrzypiących 
schodach. Był ciężki i otjły. Zasapany i po- 
cąc się, stanął wreszcie przed obliczem dwu- 
dziestoletniego sekretarza, który prowadzi! 
w owej chwili namiętną rozmowę z kilku 
młodocianymi towarzyszami. Jaures nie- 
śmiało zapytał: „czy jest redaktor“? — „Nie- 
ma redaktora“ — odparł młodzieniec. Jau- 
res nie wiedział, co powiedzieć dalej i — wy- 
szedŁ Za drzwiami usłyszał śmiech mło- 
dzieńców: „czego ten burżuj może chcieć od 
Ronaneta — wołał jeden i wszyscy wesoło 
się zaśmieli. 

Jaures wrócił do Tuluzy i przepadł na naj- 
bliższych wyborach. Ale, sam nie wiedzac 
o tem, był już wtedy socyalistą. Niebawem 
wybuchł strejk w miejscowych tak licznych 
na południu Francyi hutach szklanych. Sta- 
nat w obronie strekujących. Był już podów- 
czas na całem południu znany nietylko z 
wielkiej nauki, ale i z wielkiego krasomów- 
stwa, Wrócił do Izby, jako socyalista i tu 
po kilku latach wysunął się nietylko na czo- 
ło niewielkiej podówczas frakcyi soeyali- 
stycznej, ale całego zespołu, posłów. Jego 
krasomówstwo, jego wielka wiedza, jego pra 
cowitość — rozsławiły jego imię daleko poza 
Izbę i poza granice r czucij, Siomał się wo- 
dzem proletaryatu francuskiego, a także je- 
go bożyszczem. Był wiceprezydentem Izby. 
Był wedle zdania objektywnych przeciwni- 
ków ozdobą i chwałą parlamentu francu 
skiego. 

Postawił sobie za cel życia stworzenie sil- 
nej partyi politycznej. Socyalizm francuski 
był od czasów Komuny paryskiej rozbity i 
rozproszkowany. Kilka „partyj* walczyło ze 
sobą, zamiast jednym frontem przeciwsta- 
wić się przeciwnikowi: kapital'zmowi i rea- 
kcyi społecznej. Jestio rzęcz przerastająca 
niekiedy siły wielu ludzi, a cóż dopiero siłę 
jednego człowieka, majacego przeciwko so- 
bie namiętności kilku naraz przeciwników 
1 współzawodników. Międzynarodowy Zjazd 
socyalistyczny 1904 r. przyspieszył tę pracę 
ponad siły jednego człowieka. Na skutek 
powziętej uchwały, Jaures złożył swój urzad 
wiceprezydenta Izby i przeszedł do skrajnej 
opozycyi. W ciągu roku dokonał zjednocze- 
nia dawnych nieprzyjaciół. Na najbliższych 
wyborach partya zjednoczona odniosła wiel- 
kie zwycięstwo. I odtąd linia tego zwycię- 
stwa szła wciąż w górę aż do wojny. Jaures 
bez wytchnienia tę jedność podtrzymywał. 
Lawirował wśród skał podwodnych, koło 
których płynęła łódź socyalizmu francuskie- 
go, minowanego wciąż przez anarchistyczna 
propagandę „czynu bezpośredniego. W at- 


mosferze, przesyconej walka, zamachami. 
anarchizmem  syndykalistycznym,  war- 
cholstwem, zdradami sztandaru (Viviani, 


Millerand, Briand. Herve) -— życie nie było 
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łatwe. Pracował za dwu: pisywał co dnia 
artykuł do dziennika naczelnego „Huma 
nite" (Ludzkość), który sam stworzył i któ: 

ry z niemałym trudem utrzymywał. Pisy 

wał dwa razy w tygodniu przepiękne arty- 
kuły do „Depeche de Toulose*, organu rady- 
kalnego, bardzo czytanego na całem połu- 
dniu Francyi. Przemawiał wzdłuż i wszerz 
Francyi. Pracował w komisyach parlamen: 
tarnych, składał wnioski i interpelacye, wy” 
stępował z projektami ustaw. Ogłaszał książ 
ki, jak przepiękną „Historyę Rewolucyi 
Francuskiej“, jak wielkiej wagi książkę o 
„Nowej Armii", która dziś istnieje już w prze 
kładach na wiele języków świata i której, 
praktyczne wnioski znalazły wedle zgodne- 
go świadectwa wielu sztaborvców nietylko 
irancuskich, doskonałe potwierdzenie w 
wojnie, u której progu był, jako pierwsza i 
mówiąc indywidualnie największa tej A, 
ny ofiara. 

Trzeba go było widzieć w E t s 
dniu dawnego przedwojennego okresu. Trze- 
ba było widzieć naocznie te zabiegi każdej 
godziny od wczesnego ranka do późnej no- 
cy koło „pokoju“. Od lat już całych czuł 
Jaures zbliżającą się wojna. Rozumiał i wi 
dział jej wielkość, jej okrutność, jej bezłito- 
sne krwawe żniwa. Czynił nadludzkie wy- 
silki, aby do niej nie dopuścić. Organizował 
maniiestacye międzynarodowe za pokojem 
(w Bazyłei 1918); co parę dni w gazetach 
do tego temalu wracał; zwalczał każdy kre- 
dyt, żądany przez ministeryum wojny. Żę- 
dał wszelkich ustępstw dla Niemców, gdy 
chodziło o uratowanie pokoju. Co dnia też 
racyonaliści, monarchiści, militaryści, im- 
peryaliści francuscy wylewali na niego ku- 
biy pomyj. Nazywano go „zdrajca“, „agen- 
tem pruskim”, „jurgieltnikiem Wilhelma... 
Dziesiątki gazet co dnia rano żądało inter- 
wencyi władz, interwencyi policyi przeciw- 
ko zdrajcy, który Francyę chce wydać wro- 
gom. Gdy władze nie słuchały wołania, zwra 
cano się do opinii publicznej. Dzieciakom, 
nawróconym na wiarę monarchistyczną, hi- 
sterykom, półrobłązańcom wtykano broń do 
ręki. Wskazywano na przykłady historyczne 
od czasów starogreckich znane i stałe w hi- 
storyi ponawiane; „lepiej zginąć, niż żyć pod 
władzą zdrajcy i tyrana!" I Jaures, który 
więcej niż ktokolwiekbądź uczynił dla spra 
wy pokoju.miał zginąć z ręki rodaka, gdy 
wojna była już nieunikniona! ‘ 

Nie stało Jauresa. Krwawił się lud robo- 
czy na wojnie w ciągu długich lat czterech. 
Krwawi się dalej w rozłamach i w njema- 
skach partyjnych. Nikt nie wziął lutni po 
Bekwarku. Nikt godny nie podjął dziedzi- 
ctwa po Jauresie. Nie było nikogo, ktoby 
warchołom nakazał milczenie, lud ‘roboczy 
związał obręczą jedności planu i taktyki, je- 
dnością wiedzy i wiary socyalistycznej. Za- 
tryumfowała znowu polityka skrajnych bie- 
gunów. Dawna, wypróhowana obręcz, pękła 
od środka i znowu tryumfują czynniki od- 
środkowe, anarchistyczne. Rozpadła się par- 
tya, rozpadają się związki zawodowe. So- 
cyalizm, jako siła polityczna, znika z no” 


DU peie 


' wierzchni życia parlamentarnego Francyi. 
Ku rađości kapitału, reakcyi, rządu pp. Mil- 
leranda i Brianda. A szatan stoi z hoku i ch:- 
chocze. 

„Gdzie Jaures?“ — „Gdzie Jaures?" — wo- 
lają najrozumniejsi i najdzielniejsi socyali- 
ści francuscy. On jeden mógłby nanowo sku- 
pić to, co głupota, nieświadomość rozprzę- 
gła i w jasyr duchowej niewoli zawlokła. 


Łódź, 26 lipca, 
=e TRZECI DZIEŃ OBRAD 

We wtorek, w trzeciem czytaniu obrad, 
się dalsza dyskusya nad taktyką. 

Gross składa wniosek o wyłonienie komisyi re- 
dakcyjnej dla uzgodnienia obu rezolucyj, Wniosek 
nie otrzymuje większości głosów. 

POPRAWKA HiEUZIAŁKOWSKIEGO 

Niiedziałkowski uzasadnia poprawkę do wninsku 
C. K. W. Jedna z różnic między obu zgłoszonymi 
wnioskami połega na ujęciu stosunku partyi do 
rządu. Stronnictwa włościańskie prowadzą polityke 
gospodarczą sprzeczną z naszymi interzsami i atz- 
kolwiek polstycznie są łiberalniejsze niż stronnictwo 
N. D. — nie możemy z niemi łączyć się ze względu 
na to, że niepodobna dzisiaj wytworzyć takiego pro- 
gramu polityczno-gospodarczego, któryby odpowia- 
„dał obu stronom. Dziś więc hasło prawdziwego rzą- 
du włościańsko-socyalistycznego nie jest aktualne. 
Przez cały rok zeszły szkodziło partyi zmniejszenie 
zaufania do ciał kierowniczych. To dziś należy usu- 
nąć przez całkowite unikamie wszelkich niejasności, 
Również walczyć musiniy z waksadającą się do kla- 
gy robotniczej demoralizacyą. 

W polityce gospodarczej kluby chłopskiie, zarówno 
„Witosa, jak „Wyzwolenie“ i Stapińskiogo łączą się 
i walczą zawzięcie, zapominając o swym radykali- 
zmie. Należy się strzedz złudzeń w ocenie ugrupo- 
wań chłopskich. Nasza robota na wsi musi być wybi- 
tnie socyalistyczna, a nie powięzszająca szereg lu- 
Gowców. Dalej popiera Niedziałkowski wniosek. w 
sprawach narodowościowych. Kongres musi się zdo- 
być na wypowiedzenie wsjur nicubłaganej datych. 
czasowemu systemowi ucisku narodowościoweyo, 
wyznaniowego i t. d. (siine oklaski). Musi uznać za- 
sada niepedisy'ości wialorusi i Ukrainy. Musi zde- 
cydować się na walkę energiczną o szeroką autono- 
mię odrębnych grup narodowościowych w Polsce. 


PRZEMÓWIENIE GARDEGKIEGO 

Krytykowanie własnej partyi nie należy do przy- 
jemności. Ale Kongres jest właśnie na to, by czynić 
obrachunek i przegląd rocznej pracy. I taka krytyka 
nie ujmuje w niczem ciałom kierowniczym partyi. 

Większość C. K. W. w wygłoszonych  referatach 
kilkakrotnie podkreślała, że robiła co mogła, zwła- 
szcza w Sprawie komstytucyi, Podczas wyborów za- 
pewmiano masy robotnicze, że w pewnych wypad- 
kach partya odwoła się 'do szerokich mas pracują- 
cego ludu. Do tych mas ani razu nie odwoływano 
się, a konstytucyę uchwalono w chwili najmniej od- 
powiedniej, w momencie spotęgowania się reakcyi. 


PRZEMÓWIENIE MALINOWSKIEGO 


Rezojucye pisze się na papierze. Przeczytam tu 
rezolucyę z przed roku w sprawie Sejmu. XVII Zjazd 
PPS domaga się, aby Sejm obecny rozwiązał się 
jak najprędzej i ustąpił mizjsca nowemu Sejmowi. 
XVII Zjazd poleca orgamizacyom rozwinąć w tym 
celu energiczną działalność. Czy to nie frazes, %że 
mniejszość posłów socyalistycznych, w liczbie 33 na 
ogólną liczbę 400 posłów, chee rozwiązać Sejm? Skła- 
dam wniosek dodatkowy do rezolucyi C. K. W. 

XVII Kongres PPS poleca: 

1) Radzie Naczelnej PPS wyasygnować 500.000 
mkp. na najbliższe 6 miesięcy w celu wydawania, 
począwszy od dnia 1 września b. r. tygodnika gospo- 
darczo-społeczno-poliiycznego, poświęconego spra- 
wom małorolnego włościaństwa. 

2) Rada Naczelna na I. swojem posiedzeniu wy- 
znaczy redaktora oraz dwóch współpracowników dła 
redagowania wyżej wymienionego pisma, 

Wszyscy członkowie okręgowych i lokalnych ko- 
mitetów politycznej organizacyi PPS obowiązani są 
ssobiście pomiędzy siebie podzielić  terytoryum: 
swojego okręgu, w celu jaknajszybszego zorganizo- 
wania małorolnych włościan, zakładania po wsiach 
biblioteczek społecznych, prowadzenia odczytów 
i t 4. W tym celu C. K. W. najbliższym swoim okól- 
nikiem udzieli praktycznych wskazówek. 

Kongres ustanawia: 

Każdy opłacający wkładkę partyjną towarzysz czy 
towarzyszka obowiązany jest prenumerować „Robo- 
tnika“ lub organ lokalny. Towarzysze lepiej usytuo. 
wani materyalnie powinni prenumerować „Robotni- 


toczyła 


„NAPRZÓD 


On ieden mógłby być autorytetem, magne- 
sem. fujerką boga greckiego Pana! Za nim 
posztyby masy: za jego głosem, za jego ro- 
zumm, za jego twórczą, boską wolą. I ci, 
co go rwałczali za życia, niechętni, zazdro- 
śni wołają w głuchą, śmiertelną pustkę: 
Gdzie Jaures? Przyjdź znowu, zmartwych 
wstań Nauczycielu, Wodzu, Proroku! 
Henryk Rezmeskł 


ka“ i pismo lokalne, jeżeli w ich okręgu takowe 
wychodzi. 
PRZEMÓWIENIE LIERERWANA 

Mowca oświadcza się za rezolucyą Zaremby. któ- 
rą uważa za zwięźlejszą od rezolucyi C. K. W. Re- 
zalucya C. K. W, zastrzega sobie wyjątki w sprawie 
wstąpienia do rządu. Tow. Moraczewski rok temu 
zapewniał nas o korzyściach wstąpienia do rządu. 
Dziś próbuje znów odegrać rolę języczka u wagi. 
Lecz Witos prędzej „schytrzy* Moraczewskiego, ani- 
żeli odwrotnie. Stronnictwa chłopskie wraz z endec- 
cyą w zwartym szeregu idą przeciwko 72m, ilekroć 
chodzi o żywotne interesy prołetaryatu, A chytro- 
ścią partya socyalistyczna walczyć nie może i nie 
utoruje drogi do socyalizmu. Tu trzeba hohzterskiej 
walki socyalistycznej, Sprawą nie stoi tak, jak mó- 
wi Moraczewski, że jeśli nie rewolucya i jeśli nie 
udział w rządzie — to rola partyi socyalistycznej 
jest skończona. 

Z całą energią zwracamy się przeciw wodzeniu 
naszej partyi na pasku pewnych grup chłopskich, 
pod pozorem walki z endecyą. Nie chcemy wprzęgać 
naszej partyi do rydwamu rządu, którego przeważa- 
jącą większość stanowią przedstawiciele i obrońcy 
klasy posiadającej. Biorąc udział w burżuazyjnym 
rządzie i wchodząc w komhinaeye Kcalicyjne dla 
ratowania Piastowców przed endecyą służymy mie 
socyalizmowi i klasie robotniczej, lecz obcym klaso- 
wym interesom i kapitalizmowi, pozbawiąiny siebie 
swobody działania i paraliżujemy siłę bojową prole- 
taryatn. Tow. Daszyński, jakkolwiek był wiceprezy- 
dentem Rady ministrów, pozbawiony był wszelkich 
v pływów w tym rządzie, który wszak nosił jego na- 
zwisko, Nawet przeciw tak mizernemu ministrowi, 
jakim był minister sprawiedliwości Nowodworski, 
nie mógł się utrzymać ze swojem żądaniem zaprze- 
stania politycznych represyj. 

Stoimy w obliczu niesłychanej katastrofy gospo- 
darczej, która spadła na całą ludność pracującą i 


którą odczuwa każdy z nas z osobna. Duszmość at-żpyy 
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semburg i Warskiego, którzy zapewniali wszy- 
stkich, iż oni jedni tylko Są socyalistami. Tu 
socyajigtami są tylko Zaremba i jego zwolen- 
nicy. Rzucają oni klątwę na Daszyńskiego za 
jego udział w rządzie, a zapominają o tem, że 
socyalna-demokracya Austryi w jednym rzą- 
dzie pracowała z chrześcijańską demokracyą i 
drobnomieszczańskiemi partyami i to w warun- 
kach nie tak wyjątkowych, jak te, przy których 
do rządu wstąpił Daszyński, 

Komuniści trzymają sią pewnej arcymądrej 
metody: im bardziej opada fala rewolucyjna w 
masach robobriczych, tem więcej i tem głośniej 
wołają o rewołucyi. Tej metody trzymają się 
przedstawiciele lewicy w PPS. Skutkiem tej 
metody uwidoczniają się w zamewnieniach Za- 
remby, że kapitalizm wtargnął na wieś i to w 
dobie dzikiej parcelacyi i reformy rolmej na 
wsi, W stosunkach naszych, gdzie 37 proc. sta- 
nowią gospodarstwa karłowate, a 47 proc. gos- 
podarstwa drobne, odkądżeż to ta klasa chłop- 
ska, która nie zatrudnia żadnego robotnika, jest 
burżuazyą? Rząd rewolucyjny może tylko wte- 
dy nastąpić, jak będzie rewolucya, A z kim ma- 
my tę rewolucyę robić? Z Witosem, z Wyzwo- 
leńcami, czy ze Stapińskim? Z kimże będziemy 
robili rewolucyę na wsi? Takich rezolucyj, jak 
stawia Zaremba, nie można uchwalać na Kon- 
gresie! Źle byłoby, gidyby Kongres był bezkry- 
tyczny wobec partyi, ale nie takiej krytyki ocze- 
Kuje ogół robotniczy, 

Zaremka. powiada, że źle zrobiono, prowadząc 
wojnę z Litva? Czyż tedy należało oddać Wilno 
Litwie? Kiedy otrzymaliśmy warunki pokojowe 
Rosyi, między innemi co do rozbrojenia się, Za- 
remba zgodził się ma przyjęcie tych warunków, 
To typowe akademickie rozstrzygnięcie sprawy. 
Rezultatem przyjęcia tych warunków byłoby u- 

worzonie rządu Rad Delegatów Robotniczych i 
Ch*enskich w Wianszawie, 

PRZEMÓWIENIE MARKOWSKIEGO . 

Z referatów wynika charakterystyczna cecha: 
niewiara w dojrzałość klasy robotniczej, Perl, 
broriąc pewnych przesunięć taktycznych, po- 
wiedział, że klasa robotnicza nie jest przygoto- 
wana do objęcia władzy politycznej, natomidst 
twierdził, że partya. musi zmienić opinię demo- 
kracyj zachodniej o Polsce. Uważam to za Tie- 
logiczne. Jeżeli nie mamy sił, to nie możemy 
przekonać i dowieść zagranicy, w razie wstąapie. 
nia do rządu, że te siły są, których nie mamy, 
Nasza dyplomacya dała się naciągnąć chiopom. 
przy głosowaniu za reformą rolną, która wyszła 
na korzyść tylko bogatym chlopom, > 


PRZEMÓWIENIE KWAPIŃSKIEGO 
Sprawa taktyki wywoluje handzo namiętną, 


mosfery, w której żyjemy, podsyca powszechna ko-sydyskusy na każdym Kongresie, a więc 1 na o- 


rupcya i złodziejstwo. Umysły szerokiej masy ogar- 
nęło nieopisane wrzenie. Proletaryat chce wyjść z 
tej dusznej atmosfery za wszelką cenę i czeka, by 
mu kongres dał hasło bojowe. 


PRZEMÓWIENIE PAJAKA ka 

Mamy przed sobą dwie rezolucye, Różnica po- 
lega według mnie jedynie na mniej lub więcej 
ostrej formie wypowiedzenia się, co ma świad- 
czyć o t. zw. „rewolucyjmości", 

Zaremba uderza w stronnictwo „Piasta“, a 
czy inne. chłopskie ugrupowania są lepsze? Czy 
„Wyzwolenie* nie głosowało za wolnym han- 
dlen.? Usunęło się od głosowania przeciwko 
Witosowi pod błahymi i śmiesznymi pozoratci. 
Zaremba mówi, że rezolucye nie mogą być pisa- 
ne tysko dla Koi gresu, a wlaśnie rezolucya ‘ow, 
Zaremby jest przeznaczona tylko dla Komgresu. 
Tow. Zaremba mie jest więc szczery, nie sta- 
wiajmy zarzutów, w które sami nie wierzymy. 

Trzeba się liczyć z życiem, o czem towarzysze 
zapominają, Nie bądźmy prorokami, bo zam- 
kriemy sobie sami drogę do wyłaniających się 
zagadnień życia, 

PRZEMÓWIENIE PRÓCHNIKA 

Tow. Próchnik zaznacza, że w r. ub. sprawa 
wstąpienia do rządu wywołała większe rozna- 
miętnienie, gdyż była wypływem. bezpośrednich 
warunków. Obecnie, wobec tego, że wszyscy na 
to się zgadzamy, iż wstąpienie PPS do rządu 
na gruncie obecnego ustosunkowania sił i wa- 
runków jest wyłączone, przeto zagadnienie to 
staje przed nami jako aktualne dopiero w 
związku z warunkami, jakie nastaną po wybo- 
rach do Sejmu. Sprawę Wstąpienia do rządu 
można rozpatrywać jako postulat zasadniczy, 
jeżeli idzi © wywalczenie tam naszych żądań, 
lub jako rzecz wyjątku, jeżeli wymagają tego 
warunki podohne do tych z roku poprzedniego, 

PRZEMÓWIENIE JAWGROWSKIEWO 

Słuchając przemówień towarzyszów z t. zw. 
lewicy, mimowoli przychodzą na myśl dawne 
czasy, kiedy wszyscy śmieliśmy się z Róży Luk- 


hecrym. Razelucya Zaremby różni się od rezo- 
iueyi C. K. W. jednym momentem, a mianowi- 
cie, Sprawą udziału w rządzie. Jeżeli przejdzie- 
my do uchwał poprzednich kongresów, to zau- 
ważymiy, że Zaremba był na kongresie knakow- 
skim jednym ze zwolenników jednolitości Rad 
delegatów robotniczych, A jednak sam później 
swą rezolucyę musiał przekreślić, bo tego wy- 
magało życie, Spór w klasie robotniczej toczy 
się wbrew twierdzeniu Liebermana, o zagadnie- 
mie: demokracya czy dyktatura? Dziś komuni- 
ści biją. we wszystkie partye socyalistyczne. Cie- 
Szyli się komuniści, że u nas dojdzie do rozła- 
mu. Obecny Kongres zadaje kłam nadziejom 
komunistycznym, 

Zastamówniy się, co posiadamy, jakiemi siła- 

mi rozporządzamy, Przedstawiciele niektórych 
okręgów, którzy tu właśnie tak rewolucyjnie 
przemawiają — cóż robili w czasie strejku po- 
wszechnego? Czy w ich okręgach strejkowano? 
Tylko Warszawa naprawdę strejkowala. 
i Nie sztuka uchwalać rezolucye, Trzeba umieć 
je w życie wprowadzić, a przedewszystkiem — 
chcieć wprowadzać. W okresie wejścią Daszyń- 
skiego do rządu, Sochacki razem z Barlickim 
układał warunki, na których Daszyński ma 
wejść do rządu a ja byłem temu przeciwny, A 
co teraz Sochacki mówi? 

Przestańmy wygłaszać rewolucyjne mówki, a 
zabierzemy się do roboty organizacyjńeji, Brak 
nam ludzi, którzyby chcieli chodzić od wsi do 
wsi i organizować owych małorolnych, których 
tak Wierze w obronę tow. Zaremba, 


PRZEMÓWIENIU DOBROWOLSKIEGO | 
Tow. Perl wygłosił profesorski referat o szko- 
dliwości komunizmu, Zramy to wszyscy. Aló 
czemu nie mówi Się u has o t. zw. „komórkach“ 
blałych? (Glosy: Mówcie nazwiska!) Wszyscy 
ich znają. Są tacy, chociażby, co glosowali za 
konstytucyg, nazwiska ich znamy, Mówiono tu 
o chorobie w pawtyi, o „czerwonce”, ale nie rie 

mówi Się o „blednicy'. ^ 7 
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Rezolucya Zaremby odgradza nas wyraźnie 
zarówno od N. P. R., jak też od komunizmu 


Przemówienie Daszyńskiego 


Witany huraganem oklasków wstępuje na 
mównicę tow. Daszyński: 

„Mam obowiązek wobec partyi, wobec sie- 
bie samego, wobec Europy przedstawić mo- 
ją rolę w tak zwanym rządzie Witosa-Da- 
szyńskiego. Była chwila, kiedy Polska, a z 
nią i PPS walczyła o swe istaienie. Czeka- 
ła nas zagłada, w lepszym razie niewola. 
w najlepszym — emigracya. Jest faktem 
stwierdzonym, że ani chłop, ani robotnik 
nie byli przygotowani do dzieła obrony kra- 
ju. Naszym obowiązkiem było wskazać pro- 
letaryatowi właściwą drogę. Wiedziałem, 
jak słabo zorganizowana jest nasza partya. 
i ile elementu destrukcyjnego wniósł do par- 
tyi taki pan Sochacki, Wiedzielem także, 
wstępując do rządu, że uratujemv rzecz 
wielką, ale też zdawałem sobie sirawę, że 
utracimy rzecz niemałą. Po walce z samym 
sobą zdecydowałem się na wstąpienie do 
rządu, gdzie pozostawiono mi tyixo propa- 
gande zewnętrzną, a wyrwano mi z rąk pro- 
pagandę wewnętrzmą. 

Na samym progu spotkałem się wyłącz- 
nie z trudnościami. Najwięcej, oczywiście, 
trudności miałem ze strony towarz:.zó"' 
partyjnych, którzy od pierwszej chwili przy- 
chodzili do mnie, mówiac: Ly siedzisz na 
fotelulninisteryalnym, a tam hula reakcya, 
aresztują komunistów, aresztują żydów, a- 
resztują pepesowców! Wydano 200 wyroków 
śmierci! Utworzono haniebny obóz kor:cen- 
tracyjny w Jabłonnie! Chłodna rozwaga mó- 
wiła mi, skąd te ofiary i jakie ich źródło. 

To rozhukany militaryzm, mszeząc się z” 
swoje niepowodzenie wojenne, szukał kio- 
złów ofiarnych. Zrozumiałem wtedy jedną 
rzecz, że należy wojnę skończyć. Udziałemm 
w rządzie, udziałem w R. O. P. trzymaliśmy 
ten rozhukany militaryzm za kark. Świat 
ma krótką pamięć, dlatego mam obowiązek 
dzieje te światu przypomnieć. 

Postawiłem sobie zadanie doprowadzenia 
do tej rogatki, gdzie zaczynały się układy 
pokojowe. A przecież jeszcze w listopadzie. 
cisami defetyści, którzy w sierpniu uciekali 
do Poznania, pragnęli kontynuować wojnę 
bez końca. Ktoś chciał kontynuować wojnę 
z powodu 6000 morgów dębiny, inny z powo- 
du cukru, zakontraktowanego gdzieś ne Wo 
łyniu. Trzeba było staczać walkę z całą ar- 
mig generałów, pułkowników, którzy z wnio 
skami i mapami zgłaszali się, uzasadniając 
komieczność dalszego prowadzenia wojny. 
Walczyliśmy z sądami idoraźnymi, w ciągu 
10 dni zlikwidowaliśmy obóz komcentracyj- 
ny w Jabłonnie, wielu ludzi uratowaliśmy 
z pod szubienicy, a tam, gdzie to się nie u- 
dało — to przynajmniej udało się nam uzy- 
skać rehabilitacyę. Taki był wypadek z 
nieszczęsną ofiarą owych dni, rabinem pło- 


Na Kresach Wschodnich 


W sobotę po południu wyjechaliśmy autono- 
bilami z Nowogródka do Baranowicz. Droga o- 
kropna — piasek i piasegk jak daleko okiem się- 
gnąć. Drogi tutejsze mają tę wspólną z podolskie- 
mi cechę, że są nadzwyczaj szerokie; zmać, te 
nie brak tu ziemi, Na drodze do Nowogródka do 
Bar:mowicz leży jezioro Świteź, opiewane przez 
Mickiewicza. Naturalnie zatrzymaliśmy się nad 
jeziorem, położomem o kilkaset kroków od dro- 
gi; zgodnie z opisem Mickiewicza naokoło roz- 
pościerają się lasy, a jezioro samo — duże, że 
przeciwny brzeg ledwie widać — czyste i głajd- 
kie, miejscami tylko zamosłe szuwarem, Spędzi- 
liśmy tu godzinkę na rozmowie i na czytaniu 
balad, które jeden z kolegów w przewidywaniu 
tej wycieczki zakupił w Wilnie, 

Do Baranowicz przyjechaliśmy późnym wie- 
czorem. Okolica znana z komunikatów niemie- 
gkich z czasów wojny światowej; na polach wi- 
dać jeszcze olbrzymie okopy miemieckie i ro- 
Byjskie oraz kilometrowe zasieki z drutu kol- 
czaąstego. Na 10 wiorst przed Baramowiczami, w 
miasteczku Stołlowicze, powitał nas starosta 
baramowicki i poprzedził nasz wjazd do miasta. 
Zajechaliśmy ido położonego za miastem ol- 
brzymiego obozu barakowiego, w którym pomie- 
Szczeni są wracający z Rosyi jeńcy i uchodźcy, 

. Wraz z mnóstwem urzedów. instwtuevi i zakła- 


NAPRZOD* 


ckim, gdzie my, socyaliści, w imię sprawie- 
dliwości i ludzkości stanęliśmy w obronie 
ortodoksa. Dziesiątki ludzi przychodziło do 
nas, by nam wyrazić uznanie i podziękowa- 
nie za nasze starania i naszą pracę. 

A propaganda zagraniczna? Jakiż ogrom 
pracy włożono w to, by zaćmić urok, jakim 
Kuuropa darzyła Bolszewię! Polska uchodzi- 
ła zą białą gwardyę. a PPS za kontrrewolu- 
cyę. Z walki tej wyszliśmy zwycięzcami. La- 
bour Party odwołała oficyalnie swój niepo- 
chlebny sad o PPS i na obecny Zjazd przy- 
słała przewodniczącego swojego G. K, W. 
tow. Jowetta. My pierwsi przełamaliśmy ten 
mur, głoszac prawdę o PPS. 

Groził nam na porząłtku 'stnienia niepo- 
dległei Polski najazd xnaunistów. którzy 
chcieli już wtedy zrobić z Polski republikę 
Rad Fokotriezych. Pochód komunistów był 
pochodem na zdemptanie Polski i socyalizmu. 
Nie daliśmy się ztudzić, podejść i zdusić. 
Fpoka ta minęła. Wspólne Rady Robotnicze 
okazały się nonsensem i musiały zniknąć. 
zastały wspólne związki zawodowe z komi: 
sya centralną, z której komuniści zrobili so- 
bia swoja igraszkę. Wyrwaliśmy tę Komisyę 
centralna z rak komunistów, która znajdu- 
je sie obacnie w rękach socyalistów. Ostatni 
akt walki z komunistami rozegrał się na 
ostatn'n: Zjeździe Zw. Rob. Stow. Spółdziel- 
czych, kiedy wyrwaliśmy z rąk bolszewi- 
ckich j tę wielka instytucyę. Taksanio mu- 
simy opanować i ruch kułturalno-oświato- 
wy, muszą i stamtad wylecieć komuniści i 
wienrzyciele. 

Okres najazdu bolszewickiego nie zbroj- 
nego, okres jaczejek komumistycznych musi 
się skończyć. Daliśmy sobie radę z Radami 
Roboetniczemi, opanowaliśmy Komisyę cen- 
tralną Zw. Zaw. Zw. Rob. Stow. Spółdziel- 
czych, damy sobie radę w pracy kulturalno- 
nświatowej. Wybrnęliśmy z błota. Partya na 
szą wkroczyła na drogę zjednoczenia, uświa- 
domiemie wzrasta i wzmacnią naszą partyę. 
Każdego mogły ogarnąć chwile słabości i 
lekceważenia niebezpieczeństwa. że nie speł- 
nił obowiązku w całości. 

Niektórzy towarzysze uważają, że trybuna 
sejmowa ma być użyta do przemawiania 
dla ulicy, przez okno. Tow. Dobrowolski, 
czyście nadużyli tej trybuny w ciągu 2 i pół 
roku? Raz tylko przemówiliście przez dwie 
minuty! Mogłem zbłądzić, ale mówiłem w 
najważniejszych chwilach, ale rzucałem się 
w bój. Tow. Diamand mógł błądzić, ale za- 
wsze używał trybuny i stawał w szranki w 
chwilach najostrzejszych walk. Bądźmy dla 
stebie sprawiedliwi, nie piętnujmy się Dez 
powodów, niezasłużenie. Jesteśmy braćmi, 
i bądźmy sprawiedliwi jak bracia. Jesteśmy 
hufcem, gdzie jedem dla drugiego życie go- 
tów jest położyć. (Oklaski-. 

Spójrzmy na stosunek sił t. zw. prawicy 
i lewicy. Kraków, gniazdo oportunizmu, ma 
10 tysięcy płacących składki, Górny Śląsk, 


dów sanitarnych, Nocleg przygotowano nam w 
ochronce, której wychowankowie rozjechali się 
ima ferye, Zaraz po przybyciu odbyła się kolacya 
w gronie oficerów i urzędników, przyczem mie- 
liśmy przyjemność powitać znajomego z Lidy: 
kierownika, „Czerwonego Krzytża” p. Nowakow- 
gkiego, który serdecznie zaopiekował się naszą 
wycieczką, Przy kolacyi zreierował nam jeden 
z oficerów historyqą obozu barakowego: Rosya- 
nie mieli w Baramowiczach dużą załogę, prze- 
ważnie artyleryę i konnicę. Pozostało po nich 
kilka olbrzymich murowanych budynków, któ- 
re jednak dla kilku tysięcy: ludzi, dziennie 
przez stacyę zborną (J U R) się przewalających 
die wystarczały, nie mówiąc o braku specyail- 
nych urządzeń, jak odwszalnie, łaźnie, kuchnie 
it. d. Ale od czego rygor wojskowy? Dowódca. 
obozu generał Billewicz wydał rozkaz: baraki 
w takim a takim terminie muszą stanąć — ista- 
nęły! Wykonawcą tego rowkazu był Krakowia- 
nim, budowniczy (obecnie porucznik) Sikorski, 
który z miczego stworzył olbrzymi kompleks, 
Na drugi dzień — w niedzielę — po mszy po- 
lowiej i defiladzie wojsk zwiedziliśmy obóz, O- 
braz nędzy i rozpaczy roztoczył się przed nami: 
tysiące ludzi, mnóstwo kobiet i dzieci (uchodź- 
cy widocznie mimo strasznych przejść w Rosyi 
nie zapomnieli o obowiązku powiększenia licz- 
by narodzin), zmizerowanych i w łachmavach 
leży w barakach, w porosyjskich stajniach, na 
polu w skłeconych z gałęzi szałasach. Tysiące 
ich przechodzi przez łaźnię i szczepienie ©- 
chronne, a po kilkudniowej kwarauntannie wy- 
syła sie ich — dokąd? Tu miaśnie zaczyna się 


domena „zdrajcy Biniszkiewicza, liczy 15 
tysięcy tztonków. Lwów, gdzie panują Dia- 
mand i Hausner 4 i pół itd., a gniazda bez- 
pośredniego organizowania rewolucyi, jak 
Piotrków 320, Ciechanów 19, Radom kilka- 
aziesiat itp. Całą wasza rewolncyjność na“ 
kryé można jednym Krakowem socyalisty- 
cmeym. Niech stosunek sił nie wygląda tak 
karykaturalnie! 

W tej chwili, kiedy Zarembą chciałby zro- 
bic z PPS partyę podobna do niezawisłych, 
niezawiśli właśnie razem z Szajdemanow- 
cami siadają do wspólnego stołu konferen- 
cyjnego. W Europie obniżyła się niezmier- 
nie fala rewolucyjna, Włosi zagrożeni przez 
fascistów zrobili z nimi pokój. upokarzając 
się przed gwałtem. We Francyi widzimy u- 
padek 311. Wielki związek kolejarzy traci 
znaczną ilosć członków. W Niemezech ilość 
głoswów przy wyborach znacznie stopniała. 
Wo anglii strejk kończy sie często finanso- 
wą ugodą z gnębicielami górników. W Nor- 
wee przeprano strejk powszechny. I w tym 
czasie właśnie Zaremba uparcie „ratuje” ra- 
zem z Licbermanem hasło rewołucyi A nam 
potrzeba hasła pracy, pracy i jeszcze raz — 
pracy! è 

Połowa dyskusyi będzie stracona, jeżeli 
nie będziemy zdolni do czynu. 

Praca nie polega na abnegacyi. Gdy chłop 
idzie do kościoła, zdeimuje buty i nosi je 
na kiju, by w kościele mieć buty czyste. Tak 
chce Zaremba. Nasze buty są potrzebne po 
to, aby je nosić. aby przejść w nich przez 
bagno do celu (oklaski), a nie poto, aby no- 
sić je na kiju i z poranionemi nogami brnąć 
w bagnie (oklaski). 

Nie bójcie się zbrukania sztandaru, Nie 
róbmy rewolucyjności klla zagranicy, nie 
mamy potrzeby tumanić ją radykalizmem. 
Z rezolucya Perla możemy stanać wszędzie. 
nie potrzebujemy się jej wstydzić. Zawiera 
ona wszystkie przykazania socyalistyczne. 
Zupełnie spokojnie mogę, jako socyalista, 
cddać głos za rezolucyą C. K, W. 

Zgadzam się, żeśmy przepisałi znaczną 
część z rezolucyij Zaremby. Poruszę dwie 
sprawy. Nie chcę być śmieszny i dlatego nie 
mogę się zgodzić na siowa Zaremby o „Pia- 
ście'. O „Piaście* wiem choć tyle, że jak 
czego chce, to pójdzie do celu, a „Wyzwole- 
nie“, jak czego chce, to wyjdzie z sali. „Ro- 
botnik* porównał ją do małpy, która nie 
wiedziała co ma zrobić z okularami i wdzia- 
ła je na ogon. Towarzysze, rewolucya na o- 
gonie przyprowadza do rozpaczy! A Stapiń- 
ski — jest to demagog i nic więcej. „Piast“ 
ma to, że zmuszony jest być państwowo- 
twórczy. Dlaczego mamy upaść na głowę 
i uważać gorsze, albo najwyżej równe — za 
lepsze? 

Druga sprawa to maiorolni, którzy prze- 
płacają „przy nabywaniu produktów“, a któ 
rych Zaremba chce wciągnąć w rydwan so- 
cyalizmu. Chcecie, abyśmy chłopów rozbili. 


tragedya, Jak opowiadali iekarze i urzędnicy 
JURa — wysyłać przeważnie niema gdzie, gdyż 
wioski rodzinne tych uchodźców są przeważnie 
zmisyczone. W dodatku ludzie, zdemoralizowani 
kilkuletniem próżźniaotwem choć iw najokrop- 
niejszych warunkach, nie chcą i nie mogą juz 
najczęściej z powodu sterańego zdrowia wziąć 
siy do pracy. I zdarza się często, że wypuszczo- 
ny z obozu uchodźca, w czystej bieliźnie i tro- 
chę odkarmiony, po kilku dniach zjawia się na 
stacyi kolejowej w Baranowiczach jako żebrak. 
Takie wypadki nie są wcale rzadkie i komiecz- 
nie potrzeba, aby rząd zrobił coś dla przymusze- 
nia choóby tych ludzi do pracy. Naturalnie, 
pierwszą rzeczą byłoby wynaleźć pracę. 
Stosunki w obozie mimo widocznych wysi4- 
ków personalu lekarsko-administracyjnego Sg 
okropne. Na kilka tysięcy ludzi niema wychod- 
ków; są jakieś prymitywne urządzenia, z któ- 
tych co nocy, wywozi się kat. Brak też studzień 
i — jak mi opawiiadano — ludzie z goryczą Mó- 
wią: w Rosyi nie mieliśmy chleba, a tu wody. 
mie mamy. Personal urzędowy gorliwie popie- 
rany przez „Czerwony Krzyż” i „Biały Krzyż“ 
oraz przez niesirudzoną „tmkę* robi co może, 
sle — brak funduszów nie pozwala na zaprowa- 
dzenie najniezbędniejszych urządzeń. Słowem 
— piekło w prawdziwem tego słowa znaczeniu. 
A jedr.ak ludzie tu zgromadzeni: jeńcy i uchodź- 
cy cznją się o wiele raźniej po kilkudniowym 
pobycie; wszak mają już za sobą „raj” bolszewi- 
ceki, o którym opowiadaja rzeczy przechodzące 
wszystko to, eo z opisów wiemy. Wystarczy 0- 
glądnąć to, co w Mosvi nazywa się chlebem, aty 


A 


menie 


NAPRZÓD. 
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a oni nas tymczasem pobiją. Z tem iść nie 
można na wieś. Dla nas to nie kwestya aka- 
demicka. My w Małopolsce na wsi siedzimy, 
mamy głosy chłopskie. Załatwiacie się su- 
marycznie z 70 proc. Judności. Dla vaa to 
skrót socyalistyczny, ale dla mnie jest to 
nomsensem! 3 

„Głosować będę za rezolucya Perla. 


CZWARTY DŁIEŃ CZPAD ; 
Sprawa Międzynaradówki 


— Wczoraj omawiano sprawę Międzynaro- 
dówki socyalistycznej. Przemawiiał cały sze- 
reg towarzyszów na temat trzech rezolucyj 
zgłoszonych na Radzie Naczelnej. c 

Kwapiński wniósł poprawkę do rezolucyi 
Rady Naczelnej tej treści, że o ile na mają- 
cej się odbyć w październiku konferencyi, 
zwołanej z inicyatywy „Labour Party“, nie 
dojdzie do zjednoczenia ruchu socyalistycz- 
nego, to PPS wystąpi z II MięTzynarodówki, 

Poprawika ta upadła. 

Rezolucya Perla, głosząca, że PPS zostaje 
w. II Międzynarodówce, pracując w nisj na 
rzecz połączenia i utrzymując zarazam sto- 
gunki ze wszystkiemi partyami socyelistv" 
cznemi, otrzymała 35 głosów. 

+  Rezolucya Zaremby o przystąpienie do 
wiedeńskiej „Wspólnoty“ reodla przytłacza 
jącą większością głosów. ę s 
„ Przeszła natomiast a:krzejn c większością 
głosów rezolucya Rady Neczcirej wraz z vo- 
prawką Hołówki, aby skreślić stęp, doma- 
gający się „niezwłocznego wajócia w kon- 
takt z organami kierowniczymi „Wspólno- 
ty Pracy“. i 

' W dyskusyi zwracano się ostro przeciwko 
II Międzynarodówce, zwłaszcza ze strony 
przedstawicieli robotników górnośląskich, 
nie szczędzono też zarzutów pod adresem 
„Wspólnoty Pracy". 


_ Ratuj Poisko! 


Katastrofalny k:+yzys czechosłowacki 
Cieszyn, 24 lipca. 

Chcący bez jakiegokolwiek uprzedzenia rozu- 
mować, przyznać musi, że wojna światowia i na- 
stępstwa tejże: uregulowanie gramic krajów 
i państw europejskich spowodowały niebywały 
w historyi kryzys w przemyśle, który ujawnia 
się we wszystkich państwach. Kryzys wzmagają 
cy się jednakowoż w państwie czechosłowac- 
kiem jest nadnaturalny, spowodowany krótko- 
wzrocznością polityków szowinistów czeskich. 
Wzmagające się z dniem każdym bezrobocie w 
, zagłębiu ostrawsko-karwińskiem powoduje co- 
raz więiksze rozgoryczenie pomiędzy robotnika- 
mi, Szowimiści czescy czyli „lid“ widzą, że wy- 
rzuceniem z pracy setek Polaków nie potrafią 
uratować republiki przed katastrofą. Coraz czę- 
ściej słyszeć można zarzuty przeciw winnym, 
którzy spowodowali niezapomniany krwawy na- 
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mieć pojęcie, w jakich warunkach tam się żyje. 

Po południu udaliśmy się do miasta na nad- 
zwyczajne posiedzenie rady miejskiej. Miasto 
samo, jak wszystkie, zdaje sie, na Litwie, O- 
gromne, z drzewa zbudowanie, o prostych jak 
pod sznur ulicach, wcale porządnie wybruko- 
wane. Z 25.000 ludności przed wojną pozostało 
15.000. Pamiętać trzeba, że Baranowicze jako 
wielki punkt węzłowy był przedmiotem długich 
walk rosyjsko-niemieckich; ślady tych walk 
znać jeszcze w okolicy i na kompletnie znisz- 
cznonym olbrzymim dworcu. W magistracie po- 
witał gości burmistrz o nazwisku, które mi wy- 
szło z pamięci, ale mapewmo zacytowanem w 
„Panu Tadeuszu", Po przemówieniach i wpisa- 
miu się do księgi pamiątkowej udaliśmy się na 
obiad, wydamy przez miasto i kahał. Był to pra- 
widziwie „polityczny“ obiad: wygłoszono na nim 
szereg mów zarówno przez gości jak i miejsco- 
wych, Mówiłem i ja, kierując się szczególnie do 
obecnych przedstawicieli ludności żydowskiej 
jako tej części ludności, która dotąd nie zajmo- 
wała 'stanowiskia pożądanego dla państwowości 
polskiej. Z rozmów z tymi ludźmi przekonałem 
się jednak, że poza bolączkami lokalnymi — 
naturalnymi rw mieście z tem położeniem j z ta 
przeszłością — żydzi mają majlepszą wolę stać 
sią dobrymi obywatelami polskimi, żądając zu- 
pełnie słusznie równych praw, za spełnianie ró- 
wmych z wszystkimi obowiązków. 
. Pod wieczór wyjechaliśmy automabilami do 
Nieświeża, | à 

(Cişg dalszy nastąpi), 


pad na Śląsk i nastepnie manewr plebiscytowy. 
Jest już (dziś udowodnione, że pewne dyrek- 
cye kopalń ostrawsko-karwińskich ofiarowały 
na rzecz okupacyi Śląska i plebiscyt, na utrzy- 
mónie pałkarzy i bandytów podczas plebiscytu 
pokaźne sumy, Jak judasze umywają obecnie 
przedsiębiorcy ręce, że oni niewimni wyrzuceniu 
z pracy setek górmików, że dokonali tego płaca- 
ni pałkarze, wynajęte szumowiny. Kto dawał 
na ten cel piemiądze? Jest udowodniomym fak- 
tem, że zataz po ogłoszeniu plebiscytu na Ślą- 
sku, inżynier Fricz w Dąbrowej stanął ma czele 
tajnej  organizacyi, której zadaniem było 
wszcząć alkcyę wyrzucania i usuwania polskich 
eniergiczniejszych górników. Jest faktem stwier- 
dzonym, że konferencya dyrektorów wraz z u- 
rzędem górniczym w Mor, Ostrawie pracowały 
w tym kierunku, aby niezadowolenie górników 
załatwiać wedługj życzeń, chociażby z chwilową 
szkodą dla przemysłu, byle tylko gómików u- 
sposobić przychylnie dla czeskiej republiki, 

Jakich to nie używano argumentów w Pary- 
żlu w celu wykazania, że republika czechosłowa- 
cka bez karwińskiego węgla, bez twzynieckich 
hut i fabryk bogumińskich istnieć nie będzie 
mogła, Jeszcze nioma załatwieria granie pomię- 
dzy Polską a Czechosłowacyą, a jak wyglądają. 
w rzeczywistości powyżej przytoczone twierdze- 
mia wobec kryzysu? Kryzys w przemyśle fabry- 
cznym jest ogólny, dziesiątki tysięcy robotni- 
ków fabrycznych już jest bez pracy, Obecnie 
przychodzi kryzys na górnictwo, szczególnie w 
ostrawsko-karwińskiem zagłębiu, Koło wszyst- 
kich kopalń piętrzą się góry węgla i koksu. Na 
szybie „Franciszki“ w Karwinie węgiel się już 
zapalił ma hałdzie, Na szybie „Jam Karol“ w 
Karwinie, gdzie nie bywało od istnienia kopal- 
ni węgli w zapasie, leżą również hałdy węgla 1 
koksu, Piece koksowe, jadna baterya po drugiej 
zos.ają wychładzane i pozostawią się je bez- 
czynnie. Koleją bogumińsko-koszycką dawniej 
przejeżdżało 120—130 pociągów ciężarowych na 
dobę, obecnie najwyżej 8—12 pociągów i to po- 
ciągi o kilku wagonach, Skutkiem sztucznie 
podtrzymywiamegło wysokiego kursu czeskiej ko. 
rony nikt z zagranicy węgli kupić nie chce, po- 
nieważ węgiel, obciążony wysokim podatkiem 
państwowym, jest ogromnie drogi. 

Przedsiębiorcy 'węglowi, widząc obecnie złą. 
kotjunkturę ij katastrofę, szukają sposobności 
do obniżenia ceny węgla, Naturalnie ma się to 
stać kosztem obniżonych zarobków górniczych, 
przez odebranie dodatków  drożyźnianych i 
kompensacyjnych, dawanych górnikom podczas 
kempanii plebiscytowej. Dnia 15 lipca na kon- 
ierencyi dyrektorów i reprezentantów robotmi- 
czych z udziałem przedstawiciela rządu, zastęp- 
cy przedsiębiorców postawili górnikom ultima- 
tum w 8 głównych punktach: 1) przedłużenie 
szychty sobotniej na 8 godzin, 2) zniżenie płacy 
u dołowych o 22 proc. do 25 proc, u powierz- 
chownych i uczni do 50 proc., 3) zmiesienie do- 
datków na ekwipunek, 4) zmiżenie dodatku na 
dzieci do £ K bez względu na ilość dzieci, 5) 
zmiemę $ 1154 b), 6) za pracę niedzielną zamiast 
100 proc, tylko 50 proc. 7) za pracę w święta. 
żadnego dodatku, 8) zniżenie dodatku za pracę 
poza godziną w niedziele į dnie świąteczne, 

Ultimatum powyżeze konierencya zastępców 
robotniczych przyjęła z ogtromnem oburzeniem 
i groźbą ogólnej walki strejkowej, Jeżeli we- 
źmiemy pod uwagę ogólne naprężenie w całem 
państwie, spowodowane polityką Szowimistycz- 
ną, bezrobociem, prześladowaniem narodowości 
nieczeskich, to Czechosłowacya przedstawia 
wulkan, z którego już dymi, a wybuchu należy 
spodziewać się każdej chwili, 

Rząd czeski w Pradze widzi, że państwo sta- 
czą się do przepaści, że sytuacya jest groźna, 
dlatego czyni zabiegi, aby ratować jak się da, 
Pomocą do ratunku ma być Polska, ta Polska, 
nad którą politycy czescy na czele z Benaszem 
śpiewali pieśni pogrzebowe, Niepodobna opisać 
tych krzywd, których dopuścili się Czesi na tu- 
dzie polskim Śląska Cieszyński-go i dalej się 
dopuszczają. Toteż ludność Śląska ma zwróco- 
ne oczy do Warszawy ne mężów stamu, bojąc 
się, aby kosztem ustępstw wieznaczących Cze- 
chom nie pomogli do częściowego ratowan:ia sia 
w katastrofalnej sytuacyi. i 
Niech Czesi z posiadamia Frysztatu, Trzyńca 
i Karwiny najprzód zrezygnują, potem można 
będzie z nimi mówić o tranzytach, wspólnym 
handlu lub innych obopólnych interasach pań- 
stwowych. Niechaj rząd czeski w Pradze znaj” 
dzie sposób położenia kresu prześladowaniu o- 
bywateli śląskich przez majętych i spędzonych 
na Słąsk bamdytów czechofilskich. 

Lud śląski, udtęczony, ctoczony szpic!łami, 
żamdarmeryę czeską, nie moża się jać do samo- 


obrony, lecz niech rząd polski przyjmie zajpe- 
winienie, że w razie potrzeby lud ten wystąpi i 
pomoże oczyścić polski Śląsk z „gości Czechów. 
Nic tu nie pomogą jprzemalowane szyldy i mapi- 
Sy, nic nie pomogą judaszowe przekupienia re- 
negatów! Śląsk Cieszyński jest polski i musi 
zostać wraz z Śląskiam Górnym przyłączony do 
państwa polskiego i to prędzej, niżeli czescy a- 
genci interesa w Polsce robić rozpoczną i towa- 
ry czeskie przez Polskę tranzytem przejadą. 
Englibert Dynisz, 


Od Wydawnictwa 


Z powodu nowej znacznej podwyżki cen 
papieru, podwyżki płac personalu drukar- 
skiego i nadzwyczajnego wzrostu wszelkich 
wydatków połączonych z wydawnictwem 
dzienników, jesteśmy zniewoleni (podobnie, 
jak to uczyniły już wydawnictwa pism war- 
szawskich i lwowskich) podnieść z dniem 
1 sierpnia b. r. cenę pojedynczego egzem- 


plarza na 
10 MK 


i odpowiednio uregulować prenumeratę. 

Z dniem 1 sierpnia br. prenumerata mie- 
sięczna „Naprzodu“ wynosić będzie w Kra- 
kowie z odnoszeniem i na prowincyi H. 220, 
7ą granicą Mk. 300. 


Wydawnictwa „Czasu“, „Głosu 
Narodu“, „Gońca Krakowskie- 
go', „Naprzodu“, „Nowej Refor- 
my", „Nowego Dziennika", „Rze 
czypospolitej“, „Ilustrowanego 
Kuryera Codziennego“. 


KRONIKA 


Kraków, 29 lipca. 


Stosunki sanitarne w Krakowie 


Łażnia ludowa przy ul. Karmelickiej, — Budowa 
łaźni w Podgórzu. — Uruchomienie odwszawialni 
na dworcu, — Przebudowa zakładów Sanitarnych 
w Prądniku Czerwonym. — Kąpiele publiczne w 
Przegorzaiach. — Horoskopy na zimę, 

(k.) Pod względem sanitarnym stosunki w Krako- 
wie w najbliższym czasie znacznej ulegną peprawie 
dzięki zapobiegliwości wicepr. tow. dr Bobrowskiego, 
Jak się bowiem dowiadujemy, naczelny komisarz 
dlia wałki z epidemmiami, prof. Godlewski, nader ży- 
czliwie odnosi się do kwestyi sanacyi zaniedbamych 
stosunków zdrowotnych w naszem mieście. Przed 
kilku dniami przejął naczelny komizaryat nieczyn- 
ną od dłuższego czasu łaźnię ludową przy ul. Kar- 
melickiej, która po gruntownem odnowieniu, urzą- 
dzeniu parówki i zakładu dezyniekcyjnego, oddania 
zostanie za dwa miesiące do użytku szerszym war- 
stwom naszego miasta. Łaźnię przejmie po kilku 
miesiącach z rąk komisaryatu gmina miasta Kra- 
kowa. 

Pertraktacye w sprawie wybudowania łaźni ludo- 
wej na Podgórzu prowadzone przez magistrat z ko- 
miisaryatem są w toku i spodziewać się należy, ża 
już we wrześniu łaźnia zostanie otwarta. Zaznaczyć 
przytem należy, że budowa łaźni w tej dzielnicy by- 
ła jednym z postulatów stawianych przez gminę 
miasta Podgórza, przed przyłączeniem jej do Kra- 
kawa. 

Nieczynna od października ubiegłego roku od- 
wszawialnia na dworcu kolejowym przy ul. Pawiej 
będzie w najbliższym czasia uruchomiona. Odwsza- 
wialnia obecnie zwłaszcza jest nader potrz:bna, wo- 
bec powrotu jeńców ś fali uchodźców ze wschodu. 
Pruga bowiem odwszawialnia na Kazimierzu przy 
uł. Dajsvór jest za daleko i służy wyłącznia tylko 
ludności przyległych dzielnic, 

Również sprawa reorganizacyj ij przebudowy miej- 
skich zakładów samitarnych na Prądniku Czerwo- 
nym znajduje się w stadynm rozstrzygnięcia. Toczą 
się bowiem pertraktacye z nadzwyczajnym komisa- 
ryatem dła walki z epidemią w Sprawie objęcia 
przez niego na pewien przeciąg czasu tych zakładów 
Dla gminy byloby to korzystne, gdy komiskryat 
przeprowadziłby uporządkowanie zaniedbanych pa- 
wilonów i wybudowalby jeszcze jeden pawiton epi- 
demiczny, czego wobec kłopotów finansowych nie- 
mogłaby gmina przeprowadzić. 

Prócz tych urządzeń sanitarnych, doraźnie gmina 
zamierza otworzyć w Przegorzałach na plaży nat 
wisłą za pływalnią wojskową kąpiele słoneczne i 
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rzeczne. W tym celu wybudowanych zostanie kilka 
namiotów, w których publiczność za skromną opła- 
tą będzie mogła złożyć garderobę do przechowania ił 
otrzymać odpowiednie kostyumy kąpielowe. 

Horoskopy na zimę w odniesieniu do utrzymania 
łaźni są niepomyślne wobec wysokich cen węgla. — 
iToteż gmina liczy, że wskutek tego będzie musiała 
spotkać się 2 deficytem. 


Zlewanie ulic, a wodociągi miejskie 

(k.) Od kilku dni, jak już publiczność zauważyła, 
czyszczenie miasta prowadzone jest intenzywnie i 
według dobrego planu. Beczkowozy i zamiatacze ulic 
przeciągają od wczesnego rana przez całe miasto. 
Największą zaś usługę oddają beczkowozy tramwa- 
jowe, a zwłaszcza węże, których gmina w ostatnich 
dniach w znacznej ilości sprowadziła. Wod% czer- 
pama jest z hydrantów wodóciągowych, co ułatwia 
szybkie złewanie ulic, nawet najdalszych zakątków 
miasta. Jednakowoż fizykat miejski wniósł wczoraj 
obszerny memoryal do prezydyum miasta z przed- 
stawieniem, że wskutek niskiego stanu Wisły, z któ- 
rej drogą naturalną czerpie wodociąg miejski wodę, 
nadmierne używanie wody do zlewania ulic unie- 
możliwia dostateczne zaopatrzenie mieszkańców 
pięter w wodę, nawet mimo ograniczenia dostawy 
wody do kilku godzin na dobę. Prezydyum miasta 
stanęło wobec tego przed alternatywą: albo zaprze- 
stać oblitego zlewania ulic, albo pozbawić mieszkań. 
«ców wyższych pięter wody. Możliwość jeszcze jest, 
aby beczkowozy czerpały wodę wprost z Wisły, w 
tym wypadku jednak odpadłoby skrapianie ulic ża 
pomocą wężów. Sądziiay jednak, źe dotychczasowy 
system zlewania ulic da się utrzymać przy dobrej 
woli ludności, która winna zaopatrywać się w wodę 
z parteru przynajmniej podczas silnych upałów. Po- 
zatem w interesie zdrowotności należy robić zapa- 
gy wody, aby obmywać często ręce, co chroni przed 
nabyciem chorób zakaźnych. 


Ustąpienie nadzwyczajnego komi- 

sarza dla walki z epidemią 

(k.) Jak się dowiadujemy, nadzwyczajny komisarz 
dla walki z epidemiami prof. Godlewski, z dniem í 
września opuszcza to stanowisko. Urząd ten w 
myśl rozporządzenia obejmuje wiceminister Chodź- 
ko, kierownik ministerstwa zdrowia, który ma wy- 
zmaczyć lekarza dla prowadzenia agend sekcyi zwai- 
czania epidemii. Profesor Godlewski, który położył 
wielkie zasługi około zwalczania epidemii w Pol- 
ace, obejmuje z powrotem katedrę w uniwersytecie 
„agiellońskir. 

(k) Stan zdrowotny miasta Krakowa. Mimo sza- 
lonego upału i sezonu owocowego, sprzyjającego roz- 
szerzaniu się zakaźnych chorób, stan zdrowotny 
miasta przedstawia się w stosunku do lat ubiegłych 
znacznie korzystniej. Zwykłe o tej porze grasowału 
Ł powodu spożywania surowych owoców epidemia 
czerwonki, która pociągała za sobą liczne wypadki 
śmiertelne, Według statystyki urzędu zdrowia z o- 
Btatniego tygodnia na czerwonkę zapadło «2 osób 
cywilnych. Z innych chorób zakaźnych zanotowano: 
11 wypadków szkarlatyny, 5 tyfusu brzusznego, £ 
dyfteryi i dnia 25 b. m. jeden wypadek tyfusu pla- 
inistego. Śmiertelnyci: wypadków nie było. 

(k.) Dola lekarzy szpitala św. Łazarza. Wczoraj 
lekarze praktykujący i sekundaryuszeę szpitala św. 
Łazarza wnieśli memoryał na ręce zarządu szpitala 
w sprawie polepszenia ich egzystencył, Zażądali oni 
jednorazowej zapomogi, przyznanej funkcyonaryu- 
szora państwowym rozporządzeniem z 30 czerwca br., 
»d której zostali wykluczeni, oraz zrównania z po- 
porami asystentów. Dotąd lIckurze praktykujący i 
sekundaryusze pobierają pensyę po 5000 i 7000 ink. 
W razie nie uwzględnienia postulatów z dniem 15 
sierpnia zgłoszą wsz.:cy lekarze dymisyę. ŚSłuszne 
ekarzy żądania powinny być uwzględnione. 

O nowe wybory do krakowskiej Rady miejskiej. 
W mr. 202 „Il. Kurycra Codziennego“ pojawił się 
artykuł p. t. „Nieśmiertelna rada miejska krakow- 
ska”, napisany przez jakiegoś rzekomego inteligen- 
wa. W artykule tym zaatakowano naszych towarzy- 
szów radnych za to, że dotąd nie rozpisano wyborów 
do rady miejskiej i że rada nie uchwaliła reformy 
wyborczej. Otóż ów „inteligent“ może stwi:rdzić z 
protokołów rady miejskiej, że właśnie dzięki ener- 
gicznej akeyi klubu socyalistycznego rada miejska 
jeszcze w maju 1919 r. uchwaliła reformę wyborczą 
do rady miejskiej, która jednak może wejść w życie 
tylko jako ustawa sejmowe (dawniej sprawa ta na- 
leżała do sejmu galicyjskiego). Gdy rząd mimo dłuż- 
Szego upływu czasu nie przedłożył tej uchwały sej- 
mowi do zatwierdzenia, radca m. tow. dr Muller 
Przedłożył nagły wniosek, wzywający rząd do przy- 
Spieszenia tej sprawy, a uchwalony jednogłośnie 
Przez Radę miejską. 

Ponieważ sprawa reformy wyborczej zależy zupsł. 
nie od rządu i sejmu, przeto zwolennicy „piątki“ po- 
winni zaapelować do swych posłów dr Bardla, Fe- 
derawinza i Grahskiera, których kluhv stanowia 


większość w sejmie, by wreszcie uchwalili odnośną 
ustawę, 

Dziennik, chcący urabiać opinię publiczną, 
powinien zamieszczać artykułów „inteligenta“ z do- 


nie 


mowem wykształceniem, który nie zna ani fakty- 
cznej ani prawnej strony powszechnie znanej spri- 
wy. Dr M. 

Przyjazd I grupy Kolonii Tow. Przyjaciół Dzieci 
z Zubrzycy nastąpi w sobotę 30 b, m. o godz. 3.30 
popołuniu, z Jaworzna w niedzielę 31 b. m, o godz. 
11 rano. 

Sad dla spraw skarbowych. Wskut:k utworzenia 
Izby skarbowej w Krakowie ustanowiono dla okrę- 
gu tej Izby sąd wyższy dla spraw skarbowych z sie- 
dzibą w Krakowie, jako jeden z senatów tut. sądu 


apelacyjnego pod przewodnictwem prezesa krakowv-_ 


skiego sądu apelacyjnego. 

Odhteranie telegramów za pośrednictwem telefo- 
nu. Dyrekcya poczt i telegralfów zauważa, że abo- 
nenci telefoniezni nie korzystają z przysługujacego 
ii prawa nadawania i odbierania telegramów za 
pośredrietwem telefonu, które w czasie wojny było 
przez pewien czas zastosowane. Ponieważ ogranicze- 
nie to od dawna jest zniesione, mogą wszyscy abo- 
nenci korzystać z prawa nadawania i odbierania te- 
legramów telefonicznie, o ile zechcą zastosować się 
do punktu B i C przepisów, umieszczonych na stro- 
nie XIII w spisie abonentów. Za pośrednictwo tak 
przy nadawaniu jak i odbieraniu tełegramów przez 
telefon pobiera się wedlo najnowszej taryfy za każ- 
de 100 wyrazów lub część tychże opłatę w wysokości 
10 mk. Wymaganą do tego celu deklaracyę winni 
interesowani złożyć w Technicznym Zarządzie tele- 
grafów i telefonów (Wielopole 2, I p.), 

Sprzedaż cukru za lipiec. Od czwartku, 4 sierpnia, 
rozpocznie się sprzedaż cukru białego za lipiec na 
kupony górna legitymacyj zbiorowych nr. 160 i 159 
w ilości po 400 gr. na osobę, w cenie po 93 mk. za 1 
kg. t. j. 37.20 rak, za 400 gr. 

Z Teatru Powszechnego. Dziś poraz ostatni operet- 
ka Lehara „Idealna żonka”, a zarazem pozegnalny 
występ p. Schuyp-Skrzyszowskiej, kapelmistrza Gó- 
rzyńskiego, Kadena i Ostoi. Jutro poraz ostatni „We- 
sele Fonsia'*, na którem pożegna Się z publicznością 
część personalu dramatycznego, mianowicie pp. Kol- 
mam, Krajewska, Kalinowski, Sarnowski, Lasowicz 
i inni, Ostatnie dwa pożegnalne przedstawienia w 
niedzielę, popoł. „Boccacio“, wieczorem „Nasi najser.- 
deczniejsi”, 

Ostatnie występy artystów warszawskich w Ra. 
gateli. Dziś, w piątek 29 b. m. wystąpi w Bagatell 
po raz przedostatni zespół warszawski, złożony z pp. 
Hanusza, Borońskiego, Talarico, Rentgena, Dobro- 
wolskiego, Kalicińskiego i innych. Również balet 
łwowski, który swemi produkcyami wywołuje praw- 
dziwy zachwyt, kończy w tym tygodniu swoja wy- 
stępy. 

Operetka w Nowościach, Dziś w piątek i w nie- 
dzielę popołudniu „Krysia leśniczanka“, Sobotnia 
premiera melodyjnej operetki „Gejsza“ wzbudziła 
ogólne zainteresowanie. Próby w pełnym toku pod 
kierunkiem Wiehlera i Koszutskiego. Malarnia i ko- 
styumerya przygotowują nową wystawę. Operetka 
cała okraszona pięknemi i oryginalnemi ewolucya- 
lui układu E, Romańskiego. Dowcipny prolog wypo: 
wie R Romankiewicz. Bilety u p. Rudnickiego, Li- 
nia A—B 44, 

(k.) Brak lodu w Krakowie, Od kilku dni znów 
nie funkcyonuje chłodnia miejska i z powodu tego 
odczuwa się brak łodu w Krakowie. Dziwnem się to 
wydaje, że zwłaszcza w dniż największych upałów, 
jakie zanotowała statystyka, chłodnia przestaje 
funkcyonować. Należy tą sprawę wyświetlić, a zwła- 
szcza system protekcyjny, jaki stosuje się przy do- 
starczaniu lodu. Lód otrzymują bowiem tylko te 
osoby, które sowicie opłacą się rozwożicielowi. I tak 
zdarzają się wypadki, że za słup lodu każą sobie 
płacić zamiast 80 mk. podwójną cenę. 

(k.) Aresztowanie komisarza _ bolszawickiego. 
Wczoraj doprowadzono na inspekcyę policyi „pod 
Telegratem" Izraela Koenigsberga, podobno agenta 
bolszewickiego z czasów inwazyi w okołicach Trem- 
bowli, który od dłuższego czasu ukrywał się w Kra- 
kawie pod fałszywem nazwiskiem Józefa Malera. Na 
Koenigsbergu ciąży zarzut, że „wsypał* wielu ludzi, 
którzy ucierpieli od bolszewików. Dalsze śledztwo 
okaże stopień winy aresztowanego. 

Pożar w fabryca Zlieleniewskiego, Wczoraj po po- 
ludniu zawezwano straż pożarną do fabryki Ziele- 
niewskiego na Grzegórzkach, gdzie wybuchł pożar 
w warsztacie kowalskim. Straż ogień zlokalizowała. 
Szkoda nieznaczna. 

Usłużny pakłer. Wczoraj na dworcu kolejowym 
p. Kiss Ilona przejeżdżając przez Kraków na Węgry, 
oddała pod opiekę swoje bagaże nieznanemu jej bli- 
żej osobniikowi, a sama poszła kupić bilet. Gdy wró- 
ciła z kasy, nie zastała ani rzeczy, ani ich opiekuna. 
Warieść skradzionych rzeczy dochodzi do 100.000 
marek, 

Wiamanie do konsumu robotniczego w Prądniku 
Białym. W nocy 26 lipca niewyśledzeni sprawcy 
włamali sie do konsumu w Pradniku Białvm i skral 


-a 


£ 16, oraz Józeta Malak, lat 21, Okradali 


dli 81 kg. słoniny, 26 kg. chleba, 47 i pół kę. cukru, 
no kg. skóry podeszwowej, 2 pary butów z cholewa- 
wi, oraz 5 worków. Złoczyńcy dostali się do sklepu 
przez okno, w którem wpierw wyłamali żelazne 
kraty. 

(k.) Podejrzana para. Wczoraj na Małym rynku 
aresztowano Michała Malika, lat 29, z zawodu rze- 
Źnika, oraz Stanisławę Piotrowską, lat 30, kobietę 
lexkich obyczajów. Para ta swem zachowaniem 
wzbudziła podejrzenie u funkcyonaryusza  polłcyi, 
który przyprowadził ją na policyę. Podczas rewizyii 
znaleziono przy Maliku brauning belgijski, drugi zaś 
brauning podał podczas aresztowania  Piotrowskiej. 
Podejrzana para czeka wyjaśnienia „pod Telegra- 
fem". 

Eleszonkowcy, Przytrzymano na kradzieży kie- 
szonkowej na dworcu kolejowym Jana Nawrota, lat 
oni podró- 
żnych, uwijając się koło kas i w poczekalniach, 

(k.) Napad rabunkowy. Wczoraj aresztowano Bog- 
dama Górmisiewicza, lat 20, montera, zamieszkałego 
przy ul. Czarnowiejskiej, który onegdaj wieczorem 
w Farku Jordana napadł na p. Leonore Weberową 
i zerwał jej z palca pierścień z brylantami warto- 
ści 150.000 mk, 


Omyłki w druku. We wczorajszym numerze przy- 
toczyliśmy w „Uwagach* między innemi zdanie 
„Czasu“ co do rokowań czesko-polskich. 

W przedruku tym znalazło się sporo błędów, — 
Przez wadliwe wstawienie wiersza poprąwionego 
(usunięto w innem miejscu wiersz dobry, a zosta- 
wiono na swojem — wiersz, wymagający poprawki) 
uczyniono miezrozumiałem zdanie, że „o ugodzie 
gospodarczej polsko-czeskiej mówić będzie można 
tylko po rewizyi przez Czeechów swojej gospcdarki 
na Śląsku"... 

Obok tego przeoczenia przy wymianie wierszy źle 
złożonych uległ przekręceniu ustęp, dowodzący, że 
Czesi —— ze względu na tak zwaną przyszłą Rosyqę — 
wzdragają się uznać traktat ryski, gdy w dziedzinie 
handlu natomiast cheą wykorzystać sytuacyę, nie 
czekając na ową „przyszłą Rosyę*. 

Zdanie skażone powinno brzmieć: „Jeśli jednak 
Czesi, nie czekając na tę przyszłą Rosyę, chcą już 
prowadzić handel z bolszewikami, to muszą uznać 
istnienie bolszewików i pokoje przez nich zawiera- 
ne“ (tymczasem złożono błędnie: „nie chcą juź pro- 
wadzić handlu). , 
= — —— 

Z POLSKI 


Sąd marszałkowski, Dziś, a ewentualnie jutro i 
pojutrze zasiadać będzie sąd marszałkowski, celem 
rozpatrzenia sprawy posłów Skarbka i Adama, do- 
tyczącej koncesyi na sprzedaż kart okrętowych. 

Kradzież 30 milionów marek w Warszawie. Ubie- 
glej nocy bandyci włamali się do biur towarzystwa 
żeglugi Europa—Ameryka przy ul. Marszałkowskiej 
i po rozbiciu kasy zrabowali różne waluty wartości 
około 30 milionów marek. . 

Z powoda napadów na żydów. W ostatnich dniach 
miały zajść na stacyach linii kolejowej Sosnowiec: 
Warszawa wypadki wykroczeń przeciwko podró- 
żnym żydom ze strony zdemobilizowanych żołnierzy. 
Jeżeli dochodzenia nakazane przez władze cywilne 
ij wojskowe natychmiast po pojawieniu się tych po: 
głosek wykażą ich prawdziwość, będą wydane suro- 
we zarządzenia, celem zapobieżenia podobnym wy-' 
padkom i ukarania winnych. 


Plany ex-cesarza Karola 


Praga, (PAT) „Czeskie Słowo“ donosi, że 
rząd szwajcarski przedłużył termin pobytu by- 
łego cesarza Karola na terytoryum Szwajcary! 
do 31 lipca. Po tym terminie Karol musi opu- 
ścić Szwajcaryę. „Czeskie Słowo” zapytuje, do- 
kąd eks-cesarz Karo! zamierza się zwrócić i od- 
powiada na to pytanie, że według informacyj 
z austryackich kół politycznych nie ulega wą*- 
pliwości, że Karol Habsburg będzie usiłował po- 
wrócić na Węgry, Równocześnie tosamo pismo 
donosi z Budapesztu, że istotnie w Austryi Czy- 
nione Są przygotowania de przewrotu na wypa- 
dek, gdyby Karol powrócił na Węgry. „Czeskie 
Słowo“ donosi z Belgradu, że między rządem 
rumuńskim a rządem jugosłowiańskim stanęła 
umowa, według której oba państwa ma wypa- 
dek powrotu Habsburga na Węgry natychmiast 
wydadzą Węgrom w?jnę, Według oświadczenia 
czeskiego reprezentanta w Bukareszcie,  Izqd 
czecho.stowacki przyłączy się do tej akcyi, W 
tym kierunku interweniował również przedsta- 
wicie] Rumunii i Jugosławii w Budapeszcie. 


kozpowszochniajcie „naprzód | 
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(Teleionem oc espanta „Naprzodu*) 


FRANCYA MA GODZIĆ SIE NA NATYCH- 
MIASTOWE PRZYDZIELENIE NIESPOR- 
NYCH OBSZARÓW 


Warszawa, 28 lipca. 

"Tutejsze koła rządowe otrzymały wiado- 
mość, że Francya przychyliła się do proje- 
ktu angielskiego o natychmiastowy 'przy- 
dział niespornych terytoryów Polsce (Pszezy 
na i Rybnik), względnie Niemcom, zaś, aby 
acbszar przemysłowy oddać pod zarząd mię- 
dzynarodowy. Rząd polski po otrzymaniu 
tej wiadomości przedsięwziął wszelkie kro- 
ki celem niedopuszczenia do tej krzywdy. 
Dziś o g. 1 w południe odbyło się nadzwy- 
czajne posiedzenie Rady ministrów celem 
omówienia taktyki rządu. Także komisya 
dla spraw zagranicznych na poufnem po- 
siedzeniu obradowała nad tą sprawą. 


S$ytuacya 


„NAPRZÓD 


Jak słychać, jedno z najbliższych posis- 
dzeń sejmu ma być poświęcone dyskusyi 
nad sprawą górnośląska, 

NIGMCY O POSIĘDZENIJ RADE NAJWYŻ- 
SZEJ 

Berlin. (PAT). W rządowych sferach nie- 
mieckich panuje przekonanie, że na posie- 
dzeniu Rady Najwyższej w dniu 4 sierpnia 
nie dojdzie do definitywnego załate”enia 
kwestyi Górnego Śląska. Omawiane będą 
różne projekty załatwienia tej sprawy, a roz- 
strzygnięcie ostateczne zostanie odroczone 
na później. 

NOWE KNOWANIA NIEMIECKIE 

Bytom. (PAT), Władze koalicyjne wpadły 
na trop nowego planu ni -«'o"kiego wywo" 
łania rozruchów zbrojnych w dniu konfe- 
rencyi Rady Najwyższej. 


Odparty atak prawicy 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”*) 
Warszawa, 28 lipca. 

Jak już donieśliśmy. prawica dąży do “rze 
ciągnięcia obecnej 3-dniowej sesyi sejmowej 
na cały sierpień. W tym celu prawica zażą- 
dała na konwencie seniorów, aby każdemu 
klubowi przyznano prawo dwukrotnego 
przemawiania w dyskusyi budżetowej. Żą- 
danie to wywoła w sejmie paniczny nastrój, 
ponieważ w razie przyjęcia tej propozycyi 
sesya przeciąpnęłaby się na parę tygodni. 
Toteż wniosek prawicy spotkał się z ogól- 
nym oporem i niebezpieczeństwo przedłuże- 


nia sesyi sejmowej na sierpień narazie zo 
stało zażegnane. 

Jak z panującego w seimie nastroju mo- 
żna sądzić, nie należy spodziewać się sil- 
nych ataków opozycyi na rząd, Prawdopo- 
bnie szturm generalny odbędzie się dopiero 
podczas dyskusyi szczegółowej nad budże 
tem po feryach, 

Na dzisiejszem posiedzeniu po expose mi- 
nistra skarbu rozpoczęła się dyskusya, któ- 
ra potrwa dziś i jutro, poczem rozpocznie 
się dyskusya nad projektem emerytalnym 
dla funkcyonaryuszów państwowych, 


Rząd litewski wysyła reprezentanta 
do rokowań z Polską 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 28 lipca. 
„Przegląd Wieczorny“ donosi z Berlina, 
że rząd Litwy kowieńskiej wbrew poprze- 


dniemu postanowieniu zdecydował się wy- 
słać przedstawiciela do rokowań z Polską 
w Brukseli. Delegatem tym ma być p. Naru- 
szewicz. 


Przyjazd poselstwa sowieckiego 
do Warszawy 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu”). Z Ma- 
skwy nadeszła wiadomość, że poseł sowie- 
ckn Karachan wyjeżdża 31 bm. do „Warsza- 
wy. 


Sprawy Małopolski wsenoaniej 


Warszawa. (PAT). Dziś o godzinie 5 popr 
łudniu odbędzie się w sejmie posiedzenie 
posłów wschodnio-małopolfskich w sprawach 
akfualnych wschodniej Małopolski. 


Dymisya posła Kamienieckiego 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Dymi- 
sya p. Kamienieckiego ze stanowiska posła 
przy rządzie łotewskim została przyjęta. Po- 
wodem dymisyi jest to, że poseł nie potrafił 
zapobiec zbliżeniu się Łotwy i Estonii do Li- 
twy kowieńskiej, co wychodzi na szkodę in- 
teresów polskich. 


Litwa kowieńska zbroi się 


Wilno, (PAT). Z Kowna donoszą, że na 
Litwę miało przybyć z Niemiec 3 tysiące o- 
chotników. Nadto podobno sprowadzono z 
Niemiec pociąg pancerny, auto pancerne, 
gazy trujące i maski 


Wilno. (PAT). W nocy z niedzieli na ponie- 
działek i następnej silne oddziały partyzan- 
ckie zaatakowały polskie placówki w rejo- 
nie Olkiemik. Do okolicy tej wyjeżdża dla 
przeprowadzenia śleglztwia komisya Ligi Na- 
rodów. 


Układy o zazegnanie Strejku w Łodzi 


Łódź. (PAT). W województwie odbyła się 
konferencya w sprawie strejku w przemyśle 
włókienniczym, która jednakże nie dała po 

ządanych rezultatów. Dalsze konferency« 
odbywać się będą w Warszawie w minister- 
stwie pracy 

i —— 


Sowiety szukają zbliżenia 
do Francyi 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”) Z Rygi 
donoszą: W tutejszych kołach politycznych 
opowiadają jako o fakcie, że tutejszy poseł 
sowiecki Hanecki prosił łotewskiego mini- 
stra spraw zagranicznych, p. Mejerowicza, 
o pośrednictwo, celem umożliwienia mu 
spotkania z posłem francuskim. Spotkanie 
ło już nastąpiło w ministerstwie spraw za- 
granicznych. Hanecki przedstawił zupełnie 
konkretne i korzystne dla Francyi propozy- 
cye, które poseł francuski przesłał zaraz do 
Paryża. 


Nr. 169 


Rozmiary klęski głodowej 
w Rosyi 


Nauen. (PAT Radio). Donoszą o coraz stra- 
szniejszych szczegółach klęski głodowej w 
Rosyi. Saratów robi wrażenie obozu głodu- 
jacych. Wiele wsi opustoszało zupełnie. 
Członkowie niemieckiej misyi przebywali 
całemi milami przez kompletną pustynię. 
W niektórych wsiach nad Wołgą 90 procent 
ludności leży chorych na tyfus głodowy lub 
inne zarazy. W Carycynie przeciągają stra- 
szliwe procesye wygłodniałych kobiet i dzie- 
cj. W niektórych okolicach rozgrywają. się 
sceny, mrożące krew w żyłach, 


Następstwa głodu w Rosyi 


Wilno, (PAT). Z Mińska donoszą: W pa: 
sie pogranicznym i na Białorusi sowieckiej 
ogłoszono stan wojenny. Specyalne oddzia- 
ły ściągają kontyngent zbożowy, zabierają 
zboże na pniu. Ruch kolejowy został wstrzy- 
many, jakoby ze względu na przerzucenie 
większych oddziałów na wschód, 

Gdańsk. (PAT). Donoszą z Helsingforsu, 
że ilość głodujących w Rosyi obliczają na 
35 milionów. Chłopi z okolic, dotkniętych 
głodem, uciekają do miast, dokad ich je- 
dnak nie wpuszczają. Staczane są przytem 
formalne bitwy. Sytuacya jest niezwykle 
krytyczna, W związku z tą sytuacyą stano- 
wisko rządu sowietów jest podobno bardzo 
zagrożone. 


Klęska komunistów we Francyi 


Lyon. (PAT Radio). Na kongresie związ: 
ków zawodowych w Lille komuniści ponie- 
Śli wielką klęską, co poważnie osłabi ich wpływ 
we Francyi. 


Senat amerykański odrzuca 
traktat wersalski 


Paryż. (PAT). Wedle doniesień „New Jork 
Sun“, sekretaryat (stanu uznał, że niema 
widoków, aby traktat wersalski, nawet w 
formie zmienionej, był zaakceptowany przez 
senat. Istnieje zatem plan przedłożenia spe- 
cyalnego traktatu z Niemcami, któryby w 
głównych zarysach odpowiadała traktatowi 
wersalskiemu, o ile ten nie stoi w sprzeczno- 
ści z amerykańskimi interesami. 


Walki grecko-tureckie 


Konstantynopol. (PAT). Ostatnie wiado- 
mości potwierdzają, że Grecy ponieśli klęskę 
w odcinku Seid Ghazi. 


SEJI 


(PAT) Warszawa, 28 lipca. 


Na dzisiejszem posiedzeniu przed porządkiem 
dziennym zabrał głos poseł tow. Reger w kwe- 
styi umowy między Polską a Czechami, w spra- 
wie obywatelstwa i w sprawach z niem związa- 
mych. Ponieważ ludność polska na Słąsku Cie- 
szyńskim po obu stronach Kordonu jest prze- 
ciwną tej umowie, poniewiałż opracował ją prof. 
Kędrzyński wbrew. woli Sejmu,  sprzeciwiłem 
się temu, aby ją odesłać do komisyi spraw za- 
granicznych bez pierwszego czytania, Wniosłem 
nagły wniosek o wybranie osohnej komisyi dla 
zbadania działalności międzynarodowej komi- 
syj delimitacyjnej dla Śląska Cieszyńskiego, o- 

ray rozpatrzenia umowy polsko-czeskiej w spra- 
wie obywatelstwa, zawartej w Pradze 29 listo- 
pada 1920 r. Domagalem się osobnej komisyi, bo 
w sprawie Sląska Cieszyńskiego kOmisya spraw 
zagranicznych nie zasługnie na zaufanie, Tym- 
czasem dowiedziatem się, że 1 lipca b. r. nietyl- 

ko mój nagły wniosek odesłano do Kkomisyi 
spraw zagraniczaych, lecz zarazem omówiono 
uniowe. przectwko której protestowałem, choć 
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druki doręczono Sejmowi w 5 dni później, Je- 
żeli umowła ta jest tak pilna, iż trzeba ją było 
pocichu przemyczać do komisyi spraw zagramii- 
cznych, to chyba od grodwia do lipca panowie 
z ulicy Miodowej mieli dość czasu na pr awidło- 
we załatwienie. Umowa ta jest zupełnie zbyłtecz- 
ma. Jednostronna decyzya Rady anibasadorów 
nas nie obowiązuje. Traktat wersalski i inne 
traktaty dostatecznie chronią naszą ludność na 
Śląsku Cieszyńskim, Międzynarodowie ustawo- 
dawstwo i konstytucya czeska takżeby wystar- 
czyły. i 

Marszałek zaznaczył, że małeryaltej szkody 
nikt nie poniósł, bo jeżeli Sejm iw wi kszości 
będzie tegosamego zdania, co poseł Reger, to 
może w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę od- 
rzucić, 

Po odsłaniu do komisyj v pierwszem czyta- 
niu ustawy o upoważnieniu Rady ministrów do 
zmiany statutu instytucyj kredytowych oraz 
ustawy o zmianie artykuły 1178 ustawy lekar- 
skiej przystąpiono do pierwszego czytania 


PRELININARZA RUDŹITOWEGO NA 
ROK 1521 
Po expose ministra skarbu, rozprawę nad bu- 
dżeterc przerwano, 
Pogcł tow, Moraczewski przedstawi! sprawo- 
zdanie komisyi administracyjnej i skarbowe” 
budżetowej 


0 USTAWIE EMERYTALNEJ DLA FUNKCGYO- 
NARYUSZÓW PAŃSTWOWYCH. 
Ustawa ta jest koniecznością państwową, zwła- 
szczą wobec skutków wprowadzenia  w'olnego 
handlu. Konieczne jest też naprawienie szkód, 
które przez siedem lat wyrządziła wojna wśród 
tych rzesz najbiedniejszych. Dlatego ustawa u- 
wzglądnia również emerytów, którzy służyli w 
byłych państwach zaborczych, Ustawa uszględ» 
nia robotników w przedsiębiorst "ach państwo- 
wych, kopalniach itd, Jednakże wstawiono re- 
zolucyę, która wzywa rząd do przedłożenią u- 
stawy emerytalnej dla tej katezoryi pracowni- 
ków, Projekt rządowy proponował dwie katego- 
rye emerytów: jedną, której czas służhy kończy 
się po 35 latach, drugą po 40 latach, Komisya 
zmieniła to i jednolicie ustanowiła lat 35. Skut- 
kitem tego wydatek ogółny na ten cel podniósł 
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się z jednego miliarda na trzy miliardy. Sprawa 
pokrycia tego podwyższenia przedstawia się 
bardzo trudno, bo budżet zawiera te pozycye 
według projekiu rządowego. Mimo to komisyù 
nie może odstąpić od swego postanowienia . 

Pos. Godek zgłasza rezolucyę, aby rząd rówino- 
cześnie z wejściem w Życie ustawy emerytalnej 
podwyższył cenę spirylusu i wyrobów wówtcza 
nych oraz opłaty od nich o 65 procent, 

Pos. tow, Śmulikowski wypowiada się prze- 
ciw poprawce posła Piechoty, zmierzającej do 
obniżenia zaopatrzenia gierocago dla dziecka, 
którego matka żyje, z jednej czwartej na jedaę 
piątą i dla dziecka, którego matka nie żyje z 
połowy na jednę trzecią i prosi o przyjęcie u- 
stawy. 

Ks, Lubelski wnosi. aby do czasu przedlnże- 
nia osobnej ustawy dla księży rząd wypłacał 
emerytom biskupom emeryturę w tej samej wy- 
sokości co urzędnikom 1V kategoryi, kanoni- 
kom wedle VI kategoryi,  proboszczom wedle 
VIII kategoryi, wikarym wedle IXkategoryi. 

Sprawozdawca poseł Moraczewski zwraca u- 
wage, że wniosek księdzą, Lubelskiego jest wsta- 
wieniem nowego artykułu do artykułu 54 i w tej 
formie nie nadaje się do przyjęcia, a raczej po- 
winien być postawiony w formie rezolucyj wzy- 
wającej rząd, aby przedłożył ustawę o emery- 
taryziacyj księży, 

W głosowaniu odrzacono poprawkę pos. Smuli- 
kowskiego 105 głosami przeciwko 92. Odrzu?-no tak- 
że poprawkę do artykuły 14 i 15. 

Przyjęto poprawki posla Rajcy i ks. Lubelskiego, 
Graz wszystkie rezalucye. 

Ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu. 

Pos, Opala uzasadnia nagłość wniosku w sprawie 

zapobiegania przemytnictwu, 

Domaga się ustawy, któraby podwyższyła karę za 
przemytnictwo. 

Drugi wniosek w tej sprawie przedkłada ks, bu- 
tosławski, Wniosek ten wzywa rząd, aby korzystał 
z ustawy o nagrodach za wykrycie przemytnictwa. 

Nagłość obu wniosków przyjęte. 

Odesłano do komisyi spraw zagranicz- 
nych wniosek nagły Związku ludowo-naro- 
dowego w sprawie obrony Polski przed nad- 
miernym napływem ohkeych obywateli, wro- 
gich państwu polskiemu. 

Następne posiedzenie w piątek. 


Preliminarz budżetu na rok 1921 


Warszawa, 28 lipca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu rząd przedłożył 
preliminarz budżetu na r. 19%1, przedstawiający się 
w następujących cyfrach; 


Dochody zwyczajne | nadzwyczajne 


Mkp. . 
Naczelnik państwa xi .BUU 
Sejm ustawodawczy 173.640 


Kontrola państwa 
Prezydyum Rady ministrów `.. 


——-- 


| 174,787.895 


Ministeryum spraw zagranicznych 1.788.582.000 
\inisteryum spraw wojskowych 4.892.687.060 
Ministeryum spraw wewnętrznych i1.616.890.204 
Ministeryum skarbu 54.453.636.331 
Ministeryum sprawiedliwości 186.990.000 
Ministeryum przemysłu i handlu 450.733.755 
Ministeryum kolei 26. 142.589.009 
Min. roln. i dóbr państw. i 4.394.823.760 
Min. wyznań rel. i ośw. publ. | 74.388.435 
Mimisteryum poczt i telegrafów 3.693.137.551 
Ministeryum aprowizacyi 5.575.089.000 
Ministeryum zdrowia publicznego ~ 601.673.140 
Ministeryum sztuki i kultury 1.285.448 
Ministeryum robót publicznych 325.433.490 
Ministeryum pracy i opieki społ. 638.999.800 
Główny urząd likwidacyjny 207.547.416 
Główny urząd ziemski 1.067.188.090 
Ministeryum byłej dzielnicy pruskiej 18.980.491.48 

Razem 135.166.702.306 


Wydatki zwyczajne i nadzwyczajna 


Mkp. 
Naczelnik państwa 12.983.021 
Sejm ustawodawczy 222.918.234 
Konirola państwa 138 593.856 
Prezydyum Rady ministrów 819.206.014 
Ministeryum spraw zagranicznych 3.604.400.904 
Ministeryum spraw wojsłiewych 61.033.205.500 
Ministeryum spraw wewnętrrnych 7.203.182,530 
Ministeryum skarbu | 12.150.818.823 
Ministeryom sprawiedliwości 2.647.456.035 
Ministeryum przemysłu i handlu 7.874.410.374 
wlinisteryum kolei 12.006.,831.900 
Min. roln. i dóbr państw. 5.149.725.903 
Min. wyznań rel, i ośw. pub 404.715.738 
Ministeryum poczt i telegrafów 3.200.301.789 
Ministeryum aprowizacyi 19.879.109.041 


Ministeryum zdrowia publicznego 


2.295.876.150 
Ministeryum sztuki i kultury 


122.611.166 


Ministeryum robót publicznych 10.842.502.985 
Ministeryum pracy i opieki społ, 1.411.404.289 
Główny urząd likwidacyjny 392.200.820 
Główny urząd ziemski 1.103.044.000 
Ministeryum byłej dzielnicy pruskiej 132.879.014.163 


>. Razem y 203.961.134.895 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


kanni 
Posledzenłe Rady nadzorczej i Zarządu podgór- 
ikiego stow. spoż. „Naprzód“ odbędzie się w sobotę 
30 b. m. o godz. 6.30 popoł. Sprawy ważne, obecność 
wszystkich członków konieczna. 
Pr. R. N. Jaworski. 
Posiedzenie Zarządów Związku „Netalowca" 
w Krakowie z mężami zaufania ze wszystkich 
fayryk, do grupy 31 (Podgórze) należących oraz 
z sękcyą maszynistów i palaczy, odbędzie się 
w sobotę 30 lipca b. r. o godz. © wieczór, 
Jackowski, 
Baczność stróże i stróżki domów! W niedzie- 
lę, 31 lipca o godz, 9 rano w sali Rady miasta 
w Krakowie odbędzie się wielki wiec z nasti- 
Pująęcym porządkiem daiannym: 1) Czy mamy 


skrapiać i zamiatać ulice za darmo? 2) Kto za 
ta będzie płacił? 3) Kto ma dać przyrządy stró- 
żowi do robienia czystości? 4) Jak długo jeszcze 
wyrzucać nas”będą z rodzinami na ulicę bez po- 
wedów, a z winy właścicieli domów? Wzywa- 
my Was, okażcie swą wolę i solidarność, i ma- 
sowo przybhądźcie na wiec, żeby pokazać, że nas 
jest wielka liczba, że nie damy narzucić sobie 
ucisku i wyzysku przez właścicieli domów i 
i władze, Na zgromadzenie to zapraszamy pp. 
prezydenta i radców miejskich, właścicieli do- 
méw i wszystkich w sprawie dozorców iutere- 
sowamych. — Ža klasowy Związek dozorców 
domowych: Jan Bielecki, przewodniczący. 
Zarząd krakowskiego oddziału Związku me- 
tałowców zaprasza wszysikich mężów znufania 
z zakładów prywatnych i wojskowych Krakowa 


i Podgórzą na wspólną konierencyę, ktora cd- 


hedzie się W niedzielę 31 km, o godz. 10 rano 
uj, Dunajewskiego DHI p, dawna biblioteka, 
Snrawa Rarowizcyi. 


f brid a J 

Przegląd gospodarczy 
Caida zbsłowa w Krakowie, Izba handlowa 
i przemysiówa W Krakowie podjcła inicyatywę 
w kierunku utworzenia w Krakowie ogólnej 
giełdy towarowej dla zachodniej Małopolski. 
Odnośna uchwała, powzięta na zebraniu imtere- 
sowanych organizacyj gospodarczych, przedło- 
żona zostanie ministerstwu. przemysłu i handlu 
w Warszawie. Obecnie podjęła Izba prace przy- 
gotowawcze około rychłego powołania do życia 
Giełdy zbożowej, jako pierwszego dziaiu ogól- 
nej giełdy towarowej, Posiedzenie organizacyj- 

ne odbędzie się w najbliższych dniach, 
Kursy giełdowe 
Giełda krakowska z 28 lipca 


| Waluta markowa wy A 
| fodwka aneniy) | Eeh i woy | | 


wsluty 1 dewizy. |kugma_ | Sprzedaż i || _łum_|_śprzedaż ada | 
Dolary Stanów  Zjedn. ||1900:— | 2000:— |1900: — - |2000— | 
Graqki jkanctsERy. goa |” m l =| —— I 
-. _ Szwajsarskie | ——| maj m—| —=j 
Fuuty szterliugi .. . mm | mm mm mj 
Marki niemieckie ...| 2450| 2650! 26—| 27—] 
Karony austryackie. |  %4— 2209 215 2:30 
czesko-sław. | 2450| 2650! 25—| 27— 


wzm © 


"Waluta : markowa 


K'cye bankowa. „ofiar. | żądano | Tranzakoya 


„Krakus“ .44...1., a || 3250" — | SŁÓ0— | 
torcelana Cmietów +... ||3500'—= | 3700: 3 
Fabr. cukru w Chodorowie | 2200 p 2400— |  2325— 

Wiedeń, (PAT) Zamknięcie giełdy: Rente 
majowa 113, austr, korodowa 113, lutowa 11450, 
węg. renta koronowa 304, losy tureckie 4301, 
Anglobank 1650, Bankvercin 1259, Bodenkredit 
2680, Austr. zakiad kredytowy 1090, Bank depo- 
zytowy 860, Laenderbank 2840, Merkur 1020, U- 
nion 1180, Obrotowy 150, kolej północna 23600, 
Berg u. Huetten 11850, Zieleniewski 3215, Fan- 
to 32600, Galic. Karpaty 22600, Galicya 55000, 
Schodnica 20950, Sierszą 31: 200, 

Warszawa, (PAT; Listy zastawne 4 i pół proc, 
ziemskie za 100 rubli trans. 275—280, żąd. 282, 
posz, 273 za marek 100 trans. 85, 5.proe, m. 
Warszewy trans. 465—450, ó-proe, m. Lublina 
trans, 92. 

Waluty: Dolary Sianów Zjedmoczonych go- 
tówka: trans 2040—-2057.50—2055, sprzedać 2055, 
kupno 1990, kanadyjskie gotówka: trans, 1770, 


Bank Przemysł. 1—1V em. i 500— | 560— | 515—540 ; 
Bank Hipoteczny ..... 675— | 725*— | 
Bank Małopolski. .....| 625—)| 675— | 
Ziemski Bank Kredyt. .. | 100— | 750— | 
Powszechny Bank Kredyt. —'— —— 
Bank Kred, w Warszawie . || —*— | —'— | 
Bank Związku Sn. Zarobł, | —=— | —— | 
k"cvgq tow. handi. | przam, | į 
P.T.H. [IV en... ... || 975:— | 1075'— } 1900- 1060 
„Ełibor ™=-Ł.J. Borkowski" = =A= 
—W BR E pe 315— | 425— 0 SM 
„Polski Glob“ )- ME «s . | tO | 1300 — $ 
Zegluga Polska ...... || 550— | 600— l 
Zieleniewski I-II1 .... "<a S600'— |  S500— zi 
Warsz, Parowozy I—II ein, || 1400— | 1500— | 1EB0—L425 | 
moi, ZŁłcą © BO OKRAM u2U0— | 64065:— j 
„Irzebinia* I—IV em. . . | 2800°— | U00*— 2900 — | 
„kacie gpk e Pe a . JJPIOUD= 1200*-— 
Automotor aż i | pi | 24500" — 
Portłand-Cem. Szczakowa PZ = 
LoC A a a o o 7900— 5200'-— 
NiIErSZA seses sas 1, [6100 — | 0300— 6150 — 
Tepage ssaa sesa oa , |8000 — | S400— 
polska Nafta [—I em. . aupa OT — 
Elektr. Siersza I—II ein. |j 1300— 2100:— l 
nude -- e 3800'— | 3900— | 
Pezet... ..... .. |_950— 1000:— y 
Tłaszcze Trzebinia ... . |= |2800—|  2800%— | 


franki francuskie gotówka: trans. 160—168, 
sprzedaż 16%, kupno 158, czeki: trans. 164, 


pał 75, franki szwajcarskiej czeki: trans. 848— 

346, funty szterlingi trans. 1475, marki nieraiec- 
kie, gotówka: trans, 26,75—:6, czeki trans. 26.50 
do 26.30, korony austryackie czeki: transakcya 
26.75—26.60, ruble carskie 500-tki trans, 170—166, 
duńskie po 1000--51, 

Akcye warszawskie; Bank nyatane w. 
Warszawie 1—6 emisya 2425, Bank hankilowy 
1-—8 emisya 2100, 2125, 9 emisya 1945, 1950, Kre- 
dytowy Warszawski 1-5 emisya 2500—2900. 
Bank zachodni 1—5 emisyva 1785, Warszawskie 
tow, kopaiń węgla i zakł hutn, 1-4  emisya 
16200—16275, 16150, Starachowice 1—2 emisya 
7200320. Tow. zakł żyrawdowskich 4600. O- 
slrgwieckie w» rj! £200, 8250-8329, Polska 
uafta 1—3 emisya 282: 2400, 

Zurych, (PAT) końcowe kursy dewiz. Berlin 
7.02 i pół, Holandya 137, Nowy Jork 609, Londyn 
21.80, Paryż 47.07 j pół, Mofyolan «da, Praga 
1.065, Budapeszt 1.67 i pół, Zagrzeb 3.40, Buka. 
reszt 7,60, Warszawa 0.50, Wiedeń 0,40, 
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ROZMAITOŚCI 


TANI SAMOLOT 

W Niemczech wybudowa:o aparat. podobny 
do pewnego stopnia do dwupłatowca anstielskic- 
mo Aero-Green. Jest nim jednopłatowiec „Rie- 
seler". Szkieiet tego aparatu jest wykonany z 
rur żlaznych, skrzydła o żeberkach drewnia- 
nych, dają się z wielką łatwością montować. 
Dane majważniejsze, dotyczące tego aparatu sa 
następujące: rczpiętość 1,06 m. idługość 5,064 
in., powierzchnia 112 m, waga pustego 165 kg. 
wagą z maksymalnym obciążeniem 230 kg., na 
metr kwadratowy wypada 20 kg. obciążenia i 7,1 
kg. na każdy HP. siły, 

Motor Fiaacka. dwucylindrowy, stale jest chło- 
dzony powietrzem, Karter aluminiowy służy 
jako zbiornk oliwy. i zawiera ilość poirzebną 
godzin pracy motoru. Silnik waży 60 kg, daje 
30 HP. przy 1300 obrotach, spotrzebkowuje na go- 
dzinę 81 gr. benzyny i 500 gr. oliwy. 

Jednopłatowiec Rieseler dal wyniki następu- 
jące: szybkość max 95 km./godz,, szybkość przy 


mam. M iira 


Poszukuje się | 
maszyny do wyszy wania dziu- 
rek do bielizny, równocześnie 
poszukuje się kilka dobrych 
bieliżniarek. Oferty pod „Bar- | 


ilne* do Biura ogłoszeń tt: „ wae r. 
Telikta Stattóra, > ul. | (aj 25 wrzesnia c= 5 paźdz. 1929 


Grodzka 13. | 
Do sprzedania: 


Łimanowski: Ruch spoieczny 
18—19 wieku, 2 tomy. 
Forell: Sexuelis Frags, 1 tom 
i inne książki. 
Kraków, Starowiślna 53, ll p., 
ofic. na lewo, od 2—4. 


PIEKARNIA 
Podgórze, Rynek 
do wynajęcia 


od i-go sierpnia. 
Informacye: Starowiślna 8., 


ŁO 


do prania, najlepszej nieza! 
po Mk 800, W paczkach po. 
cztą opłatnie za zaliczką 5 kg. ! 
Mk 1000. Mydiaiek 5 tuzinów 
około 5 kg. Mk 1440 PEB 


S. Binzer, Kraków 


Radziwitowska bh. 15. 


linj 
e) 


_ Il. Walne Zgromadzenie 


Chłop. Robotin. Stow. Spożywczego w Woli Duchackiej 


odbędzie się dnia 31 lipca 1921 o godz. u popołudniu 
w domu P. Berkowicza z następującym porządkiem 
- dziennym: 
. Odczyłanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 
. Sprawozdanie z działalności Zarządu za rok 1920, 
Sprawozdanie kasowe za rok 1920. 
Udzielenie absolutorjum Zarządowi. 
. Rozdział czystego zysku za rok 1920. 
Wybór kasyera i losowanie Rady nadzorczej. 
. Podwyższenie udziałów i zmiana sfńłutu, 
„ Wolne wnioski i interpelacje. 

W razie braku kompletu zgromadzenie odbędzie się 
o godzinie 4 popoł. w tym samym lokalu. 

Wstęp za okazaniem legitymacji, nieczłonkom wstęp 
wzbroniony. 

Za Zarząd: W. Liszka. Sekretarz: J. Dańda. Za Radę 
nadzorczą J. Kugłel.: 


m 
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REECE OECD ao A 
Poszukuje się donatychmiastowego wstąpienia 


wytrawnych majstrów krawieckich i czeladników 
znających dokładnie szycie koniekcyi męskiej 
i nadających się na energicznych kierowni- 
ków względnie dozorujących warsztatów 
w większym zakładzie przemysłowym. Nie- | 
żonaci mają pierwszeństwo. Zgłoszenye pi- ; 
semńe wraz z podaniem warunków i ozna- | 
czeniem daty wstąpienia uprasza się A 
| 
, 


Skrytka pocztową Nr 151, Kraków. 


Poszukuje się 


50 robBotnic 


obeznanych z szyciem na maszynie. Zgłoszenia osobiste 
w Powszechnem Towarzystwie Koniekcyjnem w Krakowie, 
ul, św. Marka 35. i 


Redaktor naczelny: Emii Haecker. 


Nakładem lndnwai Smółki Wydawniczej „Nanzród* w Krakowie. 
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TARGI 


we Lwowie (wiclka wystawa próbek i wzorów) 
zasjecydują o ekspanzyi naszego przemysłu i han- 
dlu ra wschód (Ukraina, Rumunia, Ba'tany). 
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.APRZÓD” 


lądowaniu 40 km.godz. Może przelecieć bez 
lądowania 660 km. wznosi sią na 1060 metrów 
w ciągu 4 minut, 

Jest to jeden z najtańszych aparatów, cena 
jego nie przekracza 30,900 mk, niem. 


POGRZEB W OBŁOKACH 

Lotnictwo zyskuje sobie coraz szersze pole 
działania. Niedawno mieszkańcy St-lones w 
Newfunlasdyi byli świadkami hardzo niezwy- 
kiego obrzędu, tedna ze zwamych i cieszących 
się wielkiem powodzeniem u czytelników, lite- 
ratek w testamencie wyraziła polecenie spale- 
nią jej zwłok, oraz wrzucenia prochów jej w fa- 
le morskie z aeroplanu, 

Ostatnią wolę zmarłej wykonał pewien lot- 
nik amerykański, wzbijając się na hydropłanie 
i unosząc w aparacie duchownego wraz z 
wspomnianą urna, z którą wykonał ceremonię 
otwierając w przestworzach urnę i wysypując 
szezątki owej literatki na cztery strony świata. 

Nieprzełiczome tłumy publiczności oraz ro- 
dzina. miehoszczki towarzyszyły z ziemi temu 
niezwykłemu rodzajowi „grzebamią” zmarłych. 

m APĘ = 


BIE 


Termin zgłoszeń do 8 sierpnia 1921 roku. 


Zgłoszenia wystawców i prospekty dla inleresanłów przez biura 
„Targów Wschodnich*, Lwów, Akademicka 17, gm. lzby Handl-Przem. 
Warszawa, Szpitalna 1, m. 8, tel 291-51. 
Jerozolimskie 84, oddział Długa 42 i Długa 27. Tow. Akce. „Polski Gleb“ 
Świętokrzyska 32. 

Złota 5, Tow. „Komispol*, Krakowskie Przedmiescie 16'18. 


Sp. Ake. „Polski Lloyd", AL. 


Tow. Ake. „Roklama Polska", ul. Zgoda 1. „Waw“ 


OBWIESZCZENIE, 

Zarząd Powiatowej Kasy chorych w Sanoku 
zawiadamia P. T. Pracodaweów jakoteż Ubez- 
pieczonych, że listy wyborców do Rady Kasy 
wyłożone są do przeglądu jakoteż do wnoszenia 
reklamacji od 1 do 10 sierpnia 1921 włącznie 
w godzinach urzędowych. 

1. Dla wyborców okręgu sądowego Sanok 
w biurze Powiatowej Kasy chorych w Sanoku. 

2. Dla wyborców okręgu sądowego Bukowsko 
w kancelaryi Urzędu gminnego w Bukowsku. 

3. Dla wyborców okręgu sądowego Rymanów 
w Urzędzie miejskim w Rymanowie. 

Sanok, dnia 29 lipca 1921. 


Zarząd Pow. Kasy chor. 
w Sanoku 
erzewodniczący : W. Parucki, 
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Przemysłowcy ! 
IMPORT & EKSPORT 


Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANTCOMMERCEASSOCIATION 


Adres telegraficzny : 
„IMCOM BUFFALO", 


L. A. Prosiński W. J. Bukowski 


prezydent. wice-prezydent. 
1078 Broadway, Buffalo, N. Y. U. S. A, 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 


kama dźwignią handlu 
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Nr, 169 


REPERTUAR 


s 3 Teair „Bagpałela” 

Piątek: Występ artystów warszawskich. 

Sobota: Występ artystów warszawskich. 

Niedziela wiecz.* Wysięp artystów warszawskich. 


Teatr powgzechzy 
Piątek: „Ideaina żonka“. y 
Sobota: „Wesele Fonsia*. 
Niedzieła popołudniu: „Boccacio“, 
wieczorem: „Nasi najserdeczniejsi”, 


Operetka w Nowościach 
Fiątek: „Krysia leśniczanka'. 
Sobota: „Gejsza“, A 
Niedziela popołudmiu: „Krysia leśniczanka*, 
wieczór: „Gejsza“, 
Keniedziatłck: „Gejsza. 


Kakare* w „Odrodzeniu” (nl, Sławkowska 30) 


Od 16 b. m. nowy program. Lisowski, mistrz ma 

bałałajce; St. Kochański znakomity humorysta; 

Mis Moud, tancerka amerykańska i ezereg innych 
atrakcyj. Początek o godz. 1! i pół wieczór. 


do Rady Powiat wej, Kasy Chorych 


obeda się w niedzielę 9 października 1924 
| od godziny 8 rano do godziny 8 wieczór. 


| Wybranych ma być 45 członków Rady a to po 30 z grona 
„ubezpieczonych | po 15 z grona ubszpleczejących w Powlato- 
wgj Kasie chorych. 

Uprawnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ci 
| pracujący, którzy z dniem 1 lipca byli ubezpieczeni w Po- 
wiatowej Kasie chorych i ukończyli 20 rok życia. Każdy 
ubezpieczony ma jeden głos. 
| Uprawnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ei 
i pracodawcy, którzy w dniu 1 lipca ubezpieczali pracują- 
| cych w Powiatowej Kasie chorych. Każdy pracodawca ma 
| tyle głosów, ile mu przypada w myśl § 87 statutu Kasy 
jna podstawie przeciętnej liczby ubezpieczonych w czasie 
¡od 1 kwietnia do 1 lipca, co najmniej 1 głos a najwyżej 
130 głosów. 
|] Spisy uprawnionych wyborców są wyłożone od dnia 1 da 
;10 sierpnia łącznie w biurze Pow. Kasy chorych i w budynku 
j Magistratu „Sala posiedzań* Rady gm. w Bieczu. : 

i W tym czasie mu każdy wyborea w godzinach nrzędo- 
[wych prawo wglłądnąć w spisy wyborców swojej. .gyupy 
„A wnieść do Zarządu przedstawienie pisemne udokuimen- 
| towane, gdyby żądał wpisania kogoś na lislę lub wykre- 
śleuiago z niej. Zarząd winien w przeciągu 14 dni wy- 
| dać na to przedstawienie umotywowaną dycyzyę. Przeciw 
tej decyzyi przysługuje prawo rekursu do Departamentu 
; ubezpieczeń Ministerstwa pracy: Warszawa, Rysia 3, naj- 
i dalej w 3-cim dniu po otrzymaniu decyzyi. 
| Równocześnie wzywa sią do złożenia iist kandydaiów, które 
muszą być oddane Zarządowi Kasy najpóźnie! do 15 września br. 
m Listy kandydatów powinny zawierać dwa razy tyle kan- 
| dydatów, ile ma być wybranych kandydatów z danej grupy. 
| Kandydaci muszą być umieszczeni pod bieżącymi nume- 
| rami. Podać należy imiona i nazwiska kandydatów, za- 
| wód, dokładny adres mieszkania, jakoteż adres i nazwi- 
| sko pracodawcy. 
| Listy kandydatów muszą być podpisane przez 30 wy- 
borców mie kandydujących równocześnie i zaopatrzone ' 
oświadczeniem kandydatów, że kandydaturę przyjmują. 
Kandydaci i podpisujący wyborcy mogą znajdować się 
tylko na jednej liście. List kandydatów złożyć należy Za- 
rządowi tyle, ile jest miejsc wyborczych. Listy zaopatrzy 
Zarząd w numera porządkowe podług kolejności i daty 
złożenia. Przeciwko decyzyi Zarządu w sprawie listy kan- 
dydatów wolno wnieść rekurs do Departamentu ubezpie- 
czeń Ministerstwa pracy najpóźniej 3-go dnia po uwia- 
| domieniu. 

Jeżeli w terminie wyznaczonym zgłoszoną będzie tylko 
1 lista kandydatów — głosowanie nie odbywa się, a zgło- 
szonych kandydatów uznaje się za wybranych. 

Dnia 9 paździarnika nastąpi głosowanie oddzielnie dla pra- 
cujących, oddzielnie dia pracodawców. 

Głosowanie odbywa się w następujących łokałach wy: 
borczych: w Gorlicach w budynku „Sokoła“, w Bieczu w bu- 
dynku Magistrątu, wszędzie od godziny 8 rano do godziny 
8 wieczór. 
| Wyborami kieruje w każdym lokalu Komisya wybor: 
| 2a, która dia pracodawców składa się z dwóch praco- 
| dawców i jednego ubezpieczonego, a dla pracujących 
z dwóch pracujących i jednego pracodawcy. Każda grupa. 
która złożyła lisię, ma prawo do mianowania do kaźdej 
Komisyi dwóch mężów zaufania, którzy mają głos do- 
radczy. 

Członków Komisyi mianuje i przewodniczącego z nich 

wyznacza prezes Zarządu. Głosujący powinni przynieść 
] dowody stwierdzające ich tożsamość i na żądanie prze 
| wodniczącego Komisyi wyborczej obowiązani są je oka- 

zać., Otrzymują kopertę, do której wkładają kartę wybor- 
ezą zawierającą numer listy kandydatów, na którą chcą 

głosować i imię i nazwisko pierwszego kandydata tej li. 

sty. Po ukończeniu wyborów Komisya wyborcza koperty 

wyjmuje z urny, ustała liczbę głosujących i odsyła wraz 

z listami wyborców i protokołem wyborczym, podpisanym 

przez wszystkich członków Komisyi, do głównej Komisyi 

wyborczej. 

Główna Komisya wyborcza, złożona z 3 pracodawców 

i 2 pracujących dla pracodawców, z 3 ubezpieczonych 

i 2 pracedawców dla pracujących, oblicza głosy w myśl 

przepisów ordynącyi wyborczej sejmowej art. S4. Po ustase 

jeniu wyników wyboru przewodniczący głównej Komisyi 
| wyboreżej poda do wiadomości pubiicznej wybranych 
| członków i zastępców członków Rady. 


| Zarząd Powiatowej Kasy chorych w Gorlicach. 
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Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski, 


Ceetonkami Drukarni Ludowej w Krakowie. Dunajewskiego 5 (teL 1310). 


